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wynosi: 


Przegląd Polityczny. 
S | Kraków 9 kwietnia. 
__ Wczoraj zebrane były obie Izby Rady państwa 


„0 dłuższej dyskusyi ogólnej przyjęła takową je 


B SG m 


poselskiej toczyła się dyskusya nad etatem mini 


_ rekrutów na r. 1889. 

W niedzielę odbyło się w Pradze w pałacu ba 

ona Aerenthal pos'edzenie ściślejszego komitetu 
_ wyborczego wiernokonstytucyjnej wielkiej własno 


_ nokonstytucyjna wielka własność działać musi 


w Czechach i że właśnie przy tak ważnym kroku 
nie należy: spuszczać z oka zupełnego porozu- 


zapatrywania tego przyłączyli się wszyscy człon- 
" kowie ściślejszego komitetu, który uchwalił zwo 


< wiernokonstytucyjnej włelkiej własności i przed- 
_ łożyć im projekt kompromisu ks. Schwarzenberga. 
= Neue fr. Presse już dziś z całą stanowczością 
_. twierdzi, iż o przyjęciu kompromisu nie może być 
_ mowy, jak długo nie będą spełnione rękojmie, 
jakich żądał Schmeykal w imieniu niemieckich 
' posłów. 

'  Kroacka deputacya regnikolarna odbyła oneg- 
_ daj pod przewodnictwem Vukotinowicza posiedze- 
- nie, na którem rozdano członkom projekt refe- 
= renta. Następnie rozpoczęły się merytoryczne roz- 
prawy, które potrwają tydzień. Rezultatem roz- 
~ praw będzie nuntium, które zostanie przesłane 
_ deputacyi węgierskiej. Ban i prezydent sejmu brali 
udział w posiedzeniu pomienionej deputacyi, 


Dzień 7 b. m. był w Paryżu obfitym w mowy 
ubliczne Prezydent Rzeczypospolitej zwiedzając 
moter św. Łazarza, przemówił do zgromadzonej 
tam = 
miał bronić instytucye kraju przeciw, wszelkim 
gotującym się na nie zamachom. W St. Mandć 
zapowiedział Antoine cały szereg przemówień wę 
drownych, któremi w całym kraju chce zachęcać 
do zgody między wszelkiemi odcieniami stronni- 
czemi, a w Belleville, gdzie oddawna przygoto- 
wany był bankiet dla boulanżystów, odczytał Na 
quet „mowę Boulangera,* którą jednak, jak twier- 
dzą w Paryżu, sam miał napisać. W mowie tej 
zaprzecza jenerał twierdzeniu, jakoby z nieprzy- 
jaciołmi Rzeczypospolitej zawarł sojusz; starać on 
_ się owszem będzie o skonsolidowanie Rzeczypo- 
_ spolitej i o oswobodzenie Francyi od tej klasy, 
_ która ją wyzyskuje, i o wskrzeszenie Rzeczypospo- 


i 
4 A 
_ nych ludzi na podstawie narodowej. Parlamenta- 


Przeciw zniesieniu banicyi na księcia d Aumale 
_ nie miałby jenerał nie, gdyby była podyktowaną 
' Wspaniałością myśli, a nie podstępnem wyracho- 
_ waniem. Silny rząd, jakiego on pragnie, nie bẹ 
_ dzie wymagał żadnych usta” wyjątkowych, znie- 
_ sle on wszelkie wydalania z kraju i ogłosi amne- 


_ Styę powszechną. 

_ „Pana Antoine, którego miał zawsze w poszano- 

= Mu, szkodaby bylo, gdyby się. dał uwieść opor- 
tunistom i służył oportunistom. Jest to próba wcią- 

_ nięcia Alzacyi i Lotaryngii w te wewnętrzne 

_ niesnaski, które słabość Francyi stanowią. 

__ Główną rzeczą jest odebrać władzę dzisiejszym 

$ parlamentaryuszom, którzy ją na swą- prywatną 

_ korzyść obracają. 


; „ba panów obradowała nad ustawą wojskową i 


_ dnomyślnie w drugiem i trzeciem czytaniu w brzmie- 
„ia uchwalonem przez sejm węgierski. W Izbie 
_sterstwa handlu. Przed zamknięciem posiedzenia 
wniósł rząd projekt do ustawy o kontyngengie 


gd. Zgromadzonych zawiadomił baron Aerenthal, 
 jż ks. Karol Schwarzenberg imieniem konserwa- 
3 tywnej wielkiej własności zaproponował mu kom- 
promis podczas wyborów sejmowych, a mianowi- 
_ cie ze strony feudalnej chcą przyznać. wierno-kon- 
 stytacyjnej wielkiej własności 15 mandatów do 
 gejmu. Nad tą sprawą rozwinęła się dłuższa dys- 
' kusya, w której szczególnie hr. Oswald Thun 
wskazał na to, „iż jak dotąd, tak i nadal wier- 


w zupełnej zgodzie z mężami zaufania Niemców 


mienia z kierownikami partyi niemieckiej.“ Do 


_łać plenarne zgromadzenie wszystkich wyborców 


bliczności, oświadczając, że rząd będzie u- 


R 
55 


ną. Niech żyje ojczyzna! Niech żyje rzeczpospo 
lita !“ 


dnie załatwioną została, 


misyi. 


gabinetu koalicyjnego bez rozwiązywania Izby o 


nem. 


Aby powziąć ostateczną w tej mierze decyzyę, o 


pomyślnych dla tych zamiarów, które świeżo z A 
bisynii odebrali. 


ro właśnie ten dział administracyi funkcyo- 
nuje w kraju naszym w taki sposób, iż Wy- 
wołał powszechne, bardzo głośne. skargi, sko- 
ro kraj cały uznał jednomyślnie reformę są- 
downietwa, jako jeden z najważniejszych po- 
stulatów polityki krajowej. Przykre wrażenie, 
jakie komunikat Koła wywołał, odnosi się 
wyłącznie do dwóch motywów powyższej u- 
chwały. Motywa te, objęte wnioskiem p. Ma- 
deyskiego, stwierdzają coram populo, że Wa- 
żna sprawa reformy sądowniciwa wzięła bar- 
dzo niekorzystny obrót, że mianowicie „pre- 
zydyum lwowskiego sądu apelacyjnego przed- 
stawiło ministerstwu bardzo niedostatecznie 
potrzebę pomnożenia sił sądownictwa“ tudzież, 
że „rezultat dotychezasowych kroków prezy- 
dyum Koła u ministra sprawiedliwości nie 
daje podstawy do uspokojenia, że siły sądo- 
wnictwa w kraju będą w tym stopniu po- 
mnożone, jak tego rzeczywista potrzeba wy- 
maga.“ 

Gdyby powyższe dwie wiadomości nie mie- 
ściły się w komunikacie Koła, trudnoby do- 
prawdy dać im wiarę, niepodobnaby przy- 
puszczać, iż podobne trudności mogły stanąć 
na przeszkodzie podjętej przez Koło akeyi 
w sprawie reformy sądownietwa galicyjskiego. 
Chociaż poseł Madeyski w pamiętnej swej 
mowie na ostatniej sesyi sejmowej wspomniał 
wyraźnie o uprzedzeniach i nieprzyjaznych 
dla kraju prądach w pewnych sferach biuro- 
kracyi sądowej, chociaż zeszłoroczne rozpra- 
wy w komisyi budżetowej nad wnioskiem 
p. Bobrzyńskiego, a zwłaszcza chłodne i peł- 


| 
czność przysięgała. Miłuje go też tak, że w wodę, 


; 

j z 

Kraseńka. 

' Nowella z życia ludu. 
(8) ——0%P— 


(Ciąg dalszy). 


Motra tymczasem o jakie dwieście kroków wy- 

_ Bzedziłą wszystkie. Spieszno jej do dómu. Nie 
t0 tylko, że za Andruchem jej tęskno; ale w cha- 

i „SER dwoje dzieci i stary dziadunio i Kra- 


— 0j! Mateńko Boża! — Kraseńka tam z gło- 
du Przymiera; o świcie, jak Motra szła z mlekiem 
„0 miasta, nie zostawiła w żłobie dla Kraseńki 
äni garsteczki paszy. Nie było bo ani ździebełka 
„la na całem Andruchowem obejściu. Wydoiła 
A dziś przy liściach z kapusty; prawda, że słod- 
FL e l na mleko dobre; ale co tam, zawsze takie 
istki to nie pasza. 
tylko Owu Wśród ciszy zimowej pól, przerywanej 
| RY skrzypieniem śniegu pod jej nogami, myśl 
lety od tego gospodarskiego frasunku zwraca 
lẹ w. lnną stronę. . 
| ak „y? Prawda, to Andrucha lubi ona bardzo; 
a 6 Jakoś mocno go miłuje, eo aż strach!... Ależ 
t au nie grzech! Przecież on to chłop jej, nie 
- kor Y. Świaszczennik im ręce wiązał i w złotej 
Mie po cerkwi obwodził. Przecie jemu na wie: | 


Mowa kończy się temi słowy: „Wyborcy pary- 
sey wiedzą dobrze, że ja rzeczypospolitej nie od- 
dzielam od Francji. Jedynym celem moim jest 
przywrócić rzeczypospolitej rzetelność, aby była 
niespożytą i uczynić mogła F:ancyę wielką i sil- 


Wieści, jakoby Boulanger konferował z księciem 
Wiktorem, zaprzeczają z Brukseli. Sprawa poje- 
dynku między pp. Thić5aud a Rochefortem zgo 


W kołach berlińskich utrzymują, iż jenerał Ver- 
dy. du Verois jest już mianowany ministrem woj- 
ny w miejsce jenerała Bronsarta, który udał się 
już na dłuższy urlop, tylko rzeczy tej nie ogła- 
szają jeszcze z pewnych względów. O zatargach 
między ministrem poczt Stephanem a ministrem 
kolei żelaznych Maybachem utrzymują znów, że 
będę załatwione, chociaż obok tego krążą wieści, 
że Maybach zmuszonym będzie podać się do dy- 


Z Bukaresztu donoszą, że utworzenia nowego 


becnej ma się podjąć Laskar ' Catargiu. W celu 
porozumienia się z dawniejszą opozycyą rozpo- 
czął on podobno rokowania z Dymitrem Bratia- 


We włoskiej radzie ministrów brano już podo- 
bno na uwagę obsadzenie Asmary i Kerenu za 
pomocą sił, jakie są w Massawie i obwarowania 
okolie zajętych. Koszta uskutecznienia tego wszyst- 
kiego wyniosłyby mniej 'więcej 6 milionów, kti- 
reby można oszczędzić na ograniczeniu rewij, na 
które koszta daleko większe są już wyznaczone. 


czekują tylko stwierdzenia się kilku wiadomości 


Niesłychanie przykrą, rzec można fatalną 
wiadomość ogłosił wezorajszy oficyalny ko- 
munikat Koła polskiego. Nic naturalniejsze- 
go, że Koło wyznaczyło dwóch wybitnych 
posłów jako mowców przy rozdziale „zarząd 
centralny“ ministerstwa sprawiedliwości, sko- 


r 


chodniej kraju ? 


1 20 wyroków cywilnycn, nie licząc kilku 
różnorodne podania stron? Jeżeli tenże mi- 


ski załatwia trzy razy tyle spraw, co urzę- 
dnik w Salzburgu i Tyrolu, nie pojmujemy, 
na jakiej podstawie prezydyum apelacji Lwow- 


znacznego pomnożenia etatu urzędników, Nie 


czliwości dla kraju, widzimy jednak brak 
zrozumienia potrzeb tego kraju i jego ludno- 
ści, zupełną nieznajomość stosunków, nieświa- 
domość wreszcie celu i środków oczekiwanej 
przez kraj cały reformy. 


Otrzymawszy dwie takie sprzeczne opi- 
nie od prezydyów krajowych sądów apelacyj- 
nych, zdaje się p. minister widocznie przy- 
chylać do poglądów prezydyum lwowskiego, 
skoro dotychczasowe kroki Koła polskiego nie 
rokują wielkiego powodzenia. 


Czy wobec tak fatalnego wyniku dotych- 
czasowego działania należy zwątpić o całej 
reformie sądownictwa? Czy należy poprzestać 
na tem, co się dotąd zrobiło i zaniechać dal- 
szej akeyi z powodu chwilowych trudności i 
przeszkód? Nie, stokroć nie! Wszystko prze- 
mawia za „energicznem wystąpieniem w wy- 
tkniętym kierunku,“ jak się wyraża ofieyalny 


ue zastrzeżeń przemówienie p. ministra spra- 
wiedliwości zdawało się obawy te poniekąd 
stwierdzać, to jednak oczekiwano z całą ufno: 
ścią na dalsze oświadczenie rządu, albowiem 
ono opierać się miałó na zażądanem od obu 
prezydyów sądowych sprawozdaniu, a najgor- 
szy pesymista nie przewidywał, aby opinie 
te mogły w jakimkolwiek względzie nie zga- 
dzać się z powszechną opinią całego kraju. 
Niestety inaczej się stało. Pudczas gdy pre- 
zydyum krakowskiej apeiacyi w należytem 
zrozumieniu ważności chwili, przedstawiło żą- 
danie tak wydatnego pomnożenia sił urzędni- 
czych, ażeby kraj nasz stanął na równi z in- 
uemi prowincyami i nastała możliwość pra- 
widłowego funkeyonowania administracyi są- 
dowej — prezydyum lwowskie ograniczyło żą- 
dania swoje do tak drobnych rozmiarów, 1% sta- 
nęło w sprzeczności nietylko ze zdaniem dru- 
giej władzy krajowej, ale nawet z samem so- 
bą, skoro innego wcale było zdania podczas 
zeszłorocznej wizyty mimstra Prażaka we 
Lwowie i z wielkim naciskiem w przemówie- 
niu p. Simonowicza wskazało na upośledze- 
nie naszego kraju i na konieczną potrzebę 
wjdatnego pomnożenia liczby urzędników sądo- 
wych. Czyżby wymiar sprawiedliwości w lwow- 
skim okręgu miał się nagle stać tak dosko- 
nałym, iżby reforma stała się zbyteczną ? 
Czyżby stosunki sądowe wschodniej Galicy; 
przedsiawiały się pomyślniej niż w części za- 


Wiadomości, jakie nas ztamtąd dochodzą, 
memorjał lwowskiej Izby adwokackiej, ostat- 
nie rozprawy w Sejmie, wreszcie głośne 
skargi tamtejszej ludności na powolność wy- 
miaru sprawiedliwości dowodzą przeciwnie, 
że stan sądownictwa wschodnio-galicyjskiego 
jest znacznie gorszy, niż u nas na zachodzie. 

Potwierdzają też to w zupełności urzędo- 
we cyfry statystyczne, przytoczone przez mi- 
nistra Prażaka w Izbie Panów na posiedze- 
niu d. 29 maja z.r. Jakżeż bowiem wymiar 
pananidłowy, wobec 


wyroków karnych, 855 wyroków bagatelnych 
tysięcy decyzyj sądowych, wydawanych na 


nister przyznał otwarcie, 1ż urzędnik galicyj- 


skiej doszło do wniosku, iż niema potrzeby 


przypuszczając ani złej woli, ani braku ży- 


regnorum, — przemawia słuszność naszych żą 


nadzieje na przyszłość. 


Rada państwa. 


(Posiedzenie Izby panów). 


prandta. 


Hohenstein-Sardagna składają ślubowanie. 


Liechtenstein udzielono konstytucyjnego przyzwo 
lenia. 


ferat w sprawie nowej ustawy wojskowej. 
Pierwszy zabiera głos wieeprezydent Izby ks 


państwo winno się starać zużytkować we właści 


stawy (oklaski). 


uwzględniania trudności prawnopaństwowych i fi 
nansowych. Przez powyższą ustawę Austrya uwol- 
n'oną zostanie od ogromnego niedostatku wojsko: 


runkom jest obowiązkiem humanitarnym. Co si 
tyczy jednorocznych ochotników, to drugi rok słu- 
żbowy jest środkiem represyjnym, celem wyrobie 
nia zdolnych oficerów rezerwy. Nader pożądanem 
byłoby, aby jednoroczni ochotnicy podczas służby 
nie zajmowali się żadnemi naukami prywatnemi, 
oraz aby się ćwiczyli w tych oddzisłach wojska, 
do których w razie wojny zostaliby zaliczeni. 
Wielki wpływ wywiera to, co się nazywa „duchem,“ 
t. j. duchem korpusu, duchem wojskowym, a tego 
nie należy zaniedbywać. Między narodowościami 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urz dy pocztowe. Miejsco. 


3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym p 30 cent. za każ 


komunikat Koła. Przemawia za tem przede |i Í | z teg 
wszystkiem niezmierna ważność całej sprawy ||* wskutek mniejszej znajomości niemieckiego 
dla ekonomicznych, społecznych i politycznych | $755% więcej mają trudności podczas służby je- 
stosunków kraju, — bo justitia fundamentum 


dań, bo kraj nasz w dziedzinie sądownictwa 
niezmiernie upośledzony w porównaniu z in- 
nemi prowincjami, przemawiają wreszcie naj- 
wymowniej ciągłe skargi na stan dzisiejszy, 
rozbrzmiewające głośnem echem od najuboż- 
szej chaty wieśniaczej do dworu pańskiego i 
mieszczańskiej kamienicy. Za Kołem polskiem 
stoi w tej sprawie kraj cały, a poparcie to 
ze strony kraju powinno rokować najlepsze 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów poświę- 
cił prezydent wspomnienie pamięci zmarłego do- 
żywotniego członka Izby Roberta barona Hild- 


Nowomianowani członkowie X. Lenz i hr. Thun- 


Dodatkowej ugodzie do traktatu cłowego i po- 
datkowego między Austro-Węgrami a księstwem 


Hr. Franciszek Falkenhayn przedkłada re- 


Schönburg. Wyraża on swe zadowolenie, iż 
pomimo nieustannych pogłosek wojennych w roku 
1887 i 1888 pokój europejski nie został naruszo- 
ny, przyczem powiada, iż chwila obecna jest je- 
dnym z najwybitniejszych punktów zwrotnych 
w historyi i przypomina nam przejście od średnich 
wieków do nowszych czasów. Jak wówczas, tak 
i teraz zaznaczamy ogromne wynalazki. Każde 


wy sposób takie stadyum przejściowe. Najwięcej 
opieki wymagają finanse państwowe i majątek 
narodowy. Dopóki trwa pokój powszechny, dopóty 
pokój zbrojny jest właściwie wojną finansową 
między poszczególnemi państwami. Do tego nale- 
ży jeszcze dodać narodowo gospodarczą konkuren- 
cyę, stanowiącą obecnie przedmiot walki między 
Europą a innemi częściami świata, podczas gdy 
pojedyncze państwa europejskie odgraniczają się 
wzajemnie cłami. Dopiero gdy tęsknota za poko- 
jem weżmie górę, wówczas będzie się można spo- 
dziewać, iż Europa wytrzyma owo przesilenie. 
Ciągłe wynalazki i zmiany w systemie zbrojenia 
z czasem same wytworzą najlepsze lekarstwo; o- 
by tylko zakończenie było bezkrwawe i odbyło 
się w chwili, gdy naród niezupełnie jeszcze upadł 
finansowo. Dola Austro-Węgier nie jest gorszą od 
innych państw, a prawdziwa wierność i miłość 
ku panującej dynastyi ułatwiają nam tylko speł- 
nienie naszego zadania. Umiarkowane stanowisko 
wspólnego rządu podczas lat grożących wciąż 
wojną obowiązuje Izbę do zajęcia podobnego sta- 
nowiska i dlatego też mowca zaleca przyjęcie u- 


Dep. ks. Alfred Liechtenstein chce trakto- 
wać powyższy przedmiot ze stanowiska czysto 
wojskowego. Austrya nie jest tak szczęśliwą, jak 
Niemcy, które mogą organizować swą armię bez 


wego, a mianowicie zbyt nisko ustanowionej re- 
zerwy z 10% kontyngentu rocznych rekrutów. 
Mówca przedstawia stan zdrowia popisowych 
i oświadcza, iż zadosyćuczynienie wszelkim wa- 


ę|portów Tryestu i Rieki do 1 lipca 1891 r. Ustawę 


ukiennicach, biuro dzie 


zienników ulica Karola Ludwika 


nieniemieckiemi panuje niepokój z tego powoda, 


dnorocznej, aniżeli Niemcy. Z drugiej zaś strony 
nie ulega wątpliwości, iż język niemiecki jest jas += 
dynym, jaki sobie można wyobrazić jako język 
armii. Oficerowie rezerwy powinni zatem znać do- 
brze język niemiecki. Trzeba więc zadośćuczynić — 
interesom zarówno armii, jak i jednorocznych 
ochotników i dlatego też mówca zapytuje ministra, 
jakim sposobem tenże zamierza zaspokoić i jedną 3 
i drugą stronę. (Ożywione oklaski). 

Radca dworu Randa robi uwagę, iż nowa 
ustawa nakłada najcięższe obowiązki na narodo- 
wości nie niemieckie. Mowca powiada, iż jeżeli 
przemawia za przyjęciem ustawy, to czyni to tyl- 
ko w przekonaniu, iż odnośne sfery nie przedło- 
żyłyby takowej, gdyby nie okazała się gwałtowna 
potrzeba w tej mierze. Niemiecki język powinien 
być o tyle wymagany, o ile żąda tego służba, i . 
należy uczynić wszystko, aby w szkołach średnich 
już dać możność uczniom nauczenia się grunto- 
wnie języka niemieckiego. Słusznem jest zatem, 
aby kandydat, wykazawszy przy egzaminie do- 
stateczną znajomość języka niemieckiego, co do 
przedmiotów fachowych posługiwał się językiem 
ojczystym. . Mowca zwraca uwagę na to, iż przez 
zwiększoną surowość względem jednorocznych 
ochotników oraz przez zaprowadzenie obowiązko- 
wego drugiego roku służby wzrośnie klasa mal- 
kontentów, t. j. proletaryatu duchowego. Mowca 
przemawia za lepszem kształceniem jednorocznych 
ochotników, oraz zaleca zaprowadzenie dobrych 
podręczników tak w niemieckim, jak i w innych 
językach. 


krutów wydaje się wprawdzie nieznacznem, ale 
wystarczy ono, aby przeprowadzić odpowiednią 
organizacyę. Najważniejszem jest utworzenie wy- 
starczającej rezerwy zapasowej. Kwestya języko- 
wa w armii jest drążliwą. Nie zapoznajemy jej 
trudności. Oficer nie bawił się w politykę i zajmo- — 
wać się nią nie będzie. Każdy język i każda na- 
rodowość w armii jest równie szanowaną, ale mu- 
simy mieć wspólny język armii. Oficerowie 
mogą się porozumiewać za pomocą tłumacz 
Każda chwila zwłoki na polu walki może sprow 
dzić najzgubniejsze katastrofy. Mowea zaleca przy: 
jęcie ustawy en bloc zaraz po ukończeniu dysku. 
syi jeneralnej. 

Ks. Jerzy Lobkowitz podnosi, iż składanie 
egzaminu oficerskiego wyłącznie w języku niemie- 
ckim nie jest koniecznem i że można takowy 
składać w języku ojczystym, byleby tylko kandy- 
dat umiał tyle po niemiecku, ile dla stosunków 5 
służbowych jest potrzebnem. A O 

Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
zaznaczył stanowisko zarządu wojskowego wobec 
tej ustawy, jenerał broni hr. Huyn omawiał sto- 
sunki pensyjne w armii, a wreszcie po krótkiem 
przemówieniu referenta, przyjęła Izba przedłożony 
projekt ustawy wojskowej w drugiem i trzeciem ` 
czytaniu. nK 28 


Posiedzenie Izby poselskiej, 


W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem minister- 
stwa handlu przemawiali wczoraj przy tyt. „Za- 
rząd centralny“ jeneralni mowcy Kiibeck i Bor- 
ciez, poczem tytuł ów przyjęto. $; 

Dep. Sochor referuje w sprawie ustawy, przed- 
stąwiającej ostateczny termin zniesienia wolnych 


tę przyjęto po krótkiej dyskusyi, w której brał * 
udział także minister handlu. e 
, Następnie toczyła się dyskusya dalej nad pre- 
liminarzem ministerstwa handlu. 
„Przy tyt. „Inspektorowie przemysłowi” przema* 
wiali deputowani: Fiegl, Hajek, Bohaty i Czecz, 
jako jeneralny mowca pro. PAZ. 
Dep. Czecz stwierdza wielką popularność in- 
stytucyi inspektorów przemysłowych, która pozy- <a 
skała dla siebie powszechne sympatye. Jeżeli są 


w ogień by za nim szłą i choćby tam nie wiem 
co złego jej uczynił, to jak po tem raz ino spoj- 
rzy na nią temi siwemi oczami, co łyskają, jak te 
gwiazdy, albo jak świeczki w cerkwi przed Boga- 
rodzicą, to jej pod sercem gniew topnieje odrazu. 
Oj, całowałaby go, całowała do skończenia świata! 
Jak on ją przygarnie, obejmie, powie dobrę sło- 
wo, to aż ciarki jej idą po ciele od wielkiej słod- 
kości i oczy jakby „mraką* zachodzą — całku- 
sieńko tak samo, jak kiedy we Lwowie, w onym 
złocistym kościele organy zagrają, a ksiądz Prze 
najświętszy Sakrament narodowi pokaże! Jakżeby 
miało być inaczej?! Toć i grzechu w tem być 
nie może nijakiego. A taki bieda z tym Andru- 
siem, oh! bieda. Siedm roków będzie w jesieni, 
akurat na św. Mychajła, jak żyją ze sobą w cha- 
łupie. — W pierwszym, to on ją ino całował, 
obejmował a całował. Jeden tylko raz ją przetrą- 
cił, kiedy wrócili z wesela od wójta, a na owem 
weselu wszystkiego było dość i „prynuka* była, 
to go tam trochę „zamroczyło*. Prawda i to, że 
od owego „przetrącenią* pozostała jej blizna na 
białem ramieniu do tego aż czasu. W drugim bijał 
ją co dwie niedziele, w trzecim co tydzień, 
w czwartym, piątym, szóstym i siódmym, to już 
bez rachuby, kiedy i jak się zdarzyło. 
Ale ona przywykła już do tego, jak do codzien- 
nej strawy. Ąlboż to ją boli? Gdzie tam! Jeszcze 
i zdrowa być musi, bo chodzi rumiana, jak róża, 


i najmocniejsza jest z mołodyć we wsi całej. Tak 
być już ma. Albo mu ręce osłabły, albo też bije 
ino tak z kochania i wedle tego, coby mocna a 
zdrowa była. A jak się czasem „sińczyk* przy- 
trafi, to ot taki maluśki, co nie potrwa ani do 
drugiej niedzieli. 

Bić, niechby tam i bił. Od tego on chłop jest. 
Gorsza to, że napija, że w karczmie siedzi, a jak 
chłop w karczmie, rzecz znana, chudoba się mar- 
nuje. Baba, żeby tam nie wiem jaka mądrala, 
przecież chłopu nie zrówna. Przed siedmiu nie 
spełna laty wyszła Motra za Andrucha. Wtedy, 
oprócz chaty i ogrodu mieli jeszcze sześć morgów 
gruntu: cztery po ojcach i dwa po jej dziaduniu. 
Ale tak było, że przed weselem jeszcze ludzie 
źle o Andrusiu gadali! Gadali, że pijak i nieroba, 
i Bóg wie eo. Lecz że dziewka była czarnobrewa, 
to jak się uparła iść za Andrusia, tak i poszła. 
Andruch też z początku na złość ludziom brał się 
do pracy i od karczmy zdaleka chodził. Motra 
tryumfowała. Narodziła im się maleńka dziewucha 
Fesia, a Andruch taki był pokorny przy żonie, 
że sam kolebkę kołysał. 

„` Ale potem, jak raz zajrzał do karczmy, to czy 
na niego żydy czary rzuciły, czy co, bo od tego 
czasu już go i miodem w chałupie nie zatrzyma. 
I grunt przepił, i kobyłę przepił, i kożuszynę prze- 
pił, i korale Motruny, śliczne korale, ośm sznur- 
ków równiutkich, do żyda poszły. Gospodarstwo 


nie skapały. Było itak, że go prosiła, że i skrzy- 
czała go nieraz; ale czy się gniewała, czy pro- 
siła, Andruch żonę klął i okładał białe jej ciało 
razami, targał jej krucze włosy i za włosy po 
ziemi ciągał, kopał butami, że aż pod piersią lewą 
został ślad żelaznej od buta podkówki. Moeny 
Boże!!! Jak się wyspał i wytrzeżwił, to płakał, 
nieraz swą babę całował po nogach i klął się, że 
to po raz ostatni, tak go „złe kusiło“. A wieczo- 
rem dnia tego samego, zdarzało się nieraz, wracał 
do chaty pijany. 

Poradzili Motrze ludzie, aby nad nim kazała 
ewangelię św. czytać. A że najlepszy do tego 
czytania paroch z Holicy, poszła ze „swoim“ aż do 
Holicy ; służby Bożej razem słuchali, pokłony przed 
Bogarodzicą, przed św. Nykołą i przed św. Trójcą 
jak trzeba wybili, potem sześć szóstek srebr- 
nych na tacy złożyła — a ksiądz nad głową An- 
drusia ewangelię odczytał pomaluśku i jak przy- 
należy. I pomogło; coby pomódz nie miało? — 
ale pomogło tylko do drugiej niedzieli. 

j porada jej ludzie, aby się od wódki zaprzy- 
siągł. 

Andrich Łypka na prośby żony i to uczynił. 
W cerkwi, wobec całej gromady, w samo święto 
Matki Bożej, razem z Łuciem Biłousem uroczyście 
„od wódki* zaprzysiągł. 

Od tego czasu pił tylko arak i piwo. 

Potem, za parę niedziel, zaczął pić i okowitę, 


marniało. Motra płakała a płakała, mało oczy jej [bo mu Łuć Biłous, urlopnik, z wielkim „przyści- 


pem“ wytłumaczył, żę: okowita, to przecież nie 
wódka, nie chłopska śmierdziucha, ino spirytus, 
fajny trunek, dobry od cholery. Abramko zapyta- 
ny o radę, potwierdził, że „wódka to je wódka, 
a spirytus to spirytus, rychtyk tak.* Kiedy nie 
wódka, to pić można — rozumował Andruch — a 
żydy parchy znają się przecież na trunkach i na ź 
przysiędze; bo wnich też przysięga jest na bibli 
i na żydowskiego Pana Boga. 
„Tak i wszystko zostało po dawnemu, albo zmie- 
niło się jeszcze na gorsze. ; 
Andruś byłby może i zginął gdzie pod płotem, 
albo u żydów pod ławą, żeby nie Motra. Motra 
po niego latała, z karczmy go do domu pijanego 
wodziła, choć wsparty na jej plecach i utrzymać 
się na nogach niemogący, jeszcze na nią przed 
ludźmi wykrzykiwał: „że to ona jego niedoli win- 
na* i poszturkiwał ją i klął, że aż ją ziębiło pod 
sercem. Motra jemu koszule na święto prała; Mo- 
tra kożuszynę i czapkę jemu sprawiła, gdy stare 
przepił; Motra jemu drogie lekarstwa w aptece 
w mieście kupowała, gdy. zachorzał ciężko, bo, 
jak powiedziała znachorka, wódka się w nim 
zajęła. 
WALERYA SOLECKA, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


braki, to powód ich leży w tem, iż instytucya roz- 
porządza zamałą liczbą organów ; nie rozwiązano 
też jeszcze wszystkich kwestyj przemysłowych i 
dlatego nie należy zawiele żądać od inspektorów 
. przemysłowych. Ponieważ przeprowadzenie ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa 
~ znacznie rozszerzy agendy inspektorów przemy- 
słowych, przeto należy albo pomnożyć liczbę in- 
spektorów z równoczesnem zmniejszeniem ich o- 
"kręgów urzędowych, albo należy zatrzymać obe 
cne okręgi i ustanowić asystentów inspektorów 
przemysłowych. Mowea przemawia za ostatniem 
zarządzeniem, gdyż rozmaitość stosunków przemy- 
słowych pewnego okręgu przemysłowego dozwala 
inspektorom przemysłowym z wyższego stanowi- 
ska podejmować ich zadanie. Zaprowadzenie no- 
wych inspektorów dla zabezpieczenia robotników 
nie wydaje się mowcy właściwem, gdyż mogłyby 
łatwo powstać między nimi a inspektorami prze- 
mysłowymi kolizye, któreby na koła robotnicze 
najzgubniej oddziałały. (Oklaski). 
Tytuł: „Inspektorowie przemysłowi“ przyjęto. 
Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


z Wiednia. 


Według Wiener Allg. Ztg oświadczył prezy- 
dent Smolka, iż po świętach wielkanocnych od- 
będzie się dodatkowa sesya Izby. i 

Według przedłożonej wczoraj Izbie ustawy re- 
= krutaeyjnej na rok 1889 wynosi kontyngens re- 
- krota dla Cislitawii 60,389 żołnierzy w armii i 
marynarce, a 10,000 w obronie krajowej, oprócz 
rekrutów i rezerwy zapasowej w Tyrolu Główne 
stawiennictwo odbędzie się od 1 maja do 30-go 
czerwca b. r. . i 

Do Polit. Corresp. donoszą: - 

Z Belgradu: Rumuński poseł Vacarescu wrę- 

"czył rejentom odpowiedź króla Karola na notyfi- 
=  kacyę o abdykacyi Milana i wstąpieniu na tron 
jego syna. W piśmie tem daje król Karol wyraz 
swemu najgorętszemu życzeniu, aby utrzymane 
zostały nadal istniejące dotąd znakomite stosunki 
między obu państwami. P. Vacarescu otrzymał 
= wielki krzyż orderu Takowy. 
= Serbska komisya dla uregulowania żelaznej 
bramy wyjechała onegdaj na miejsce. Przewodni- 
czącym jej został zamianowany pułkownik Mile- 
ticz. — Dyrektorem departamentu podatkowego 
w miejsce Petrowicza został zamianowany znany 
_ socyalno-polityczny pisarz Dragisa Sianojewicz; 

dyrektorem rarządu monopolu tabacznego Dr 

` Lazar Pacu: 
Z Odessy: Królowa Natalia zamierza aż do 

1 czerwca pozostać w Jałcie, aby następnie część 

lata spędzić w swych besarabskich dobrach. W o- 

toczeniu królowej uważają jej spotkanie się z kró- 

lem serbskim Aleksandrem za bardzo prawdopo- 

dobne w lipcu, a spotkanie to nastąpiłoby w Be- 

sarabii, chociaż właściwe miejsce spotkanią osta- 
_  tecznie jeszcze nie zostało wyznaczone. 


Z Petersburga. 


Jenerał-gnbernator warszawski Hurko, wyjechał 

z powrotem do Warszawy. jaa $ 

`.. W połowie kwietnia rada zarządzająca kolei 

- kursko-charkowskiej zostaje przeniesiona do Pe- 

tersburga. Skład osobisty rady ma uledz zupełnej 
zmianie. 

Opłaty wniesiono przez wystawców oddziału 
rosyjskiego na wystawie paryskiej, dosięgły sumy 
200,000 frank. Na wydatki oddziału potrzeba tylko 
175,000 franków. 
= Powrót jenerała Rozenbacha z Karki należy 
uważać za oznakę pokojowego położenia rzeczy 

` w Turkestanie afgańskim. Emir Abdurrachman 
"w bardzo bliskim czasie powraca do Kabulu.. 


Kraków 9 kwietnia. 


— Hr. Andrzej Potocki dzisiaj rano, a hr. Siera- 
kowski wczoraj, wrócili z Wiednia do Krakowa. 
— P. Förster przybywa jutro z Wiednia do Kra- 
kowa celem wyjaśnienia komisyi teatralnej planów 
` swoich na budowę teatru. 
= — P. Franke Jan, profesor politechniki we Lwo- 
wie i delegat krajowej komisyi przemysłowej we Liwo- 
wie, przybył w dniu dzisiejszym do Krakowa, celem 
porozumienia się z Prezydentem miasta, co do spra- 
wienia przyborów naukowych dla szkół uzupełniają- 
cych przemysłowych, z subwencyi przez Wydział kra- 
jowy w kwocie 1500 złr. na jego ręce zaasygnowa- 
nej. W tym celu zawezwani zostali wszyscy kiero- 
wniey rzeczonych szkół przemysłowych i referent 
spraw szkół przemysłowych r. Mag. Szymkiewicz ce- 
lem porozumienia się, a po przeprowadzonej nara- 
dzie postanowiono eałą powyższą subwencyę użyć na 
sprawienie najpoirzebniejszych przyborów naukowych 
dla wyż wymienionych szkół. Przybory te rozdane 
zostaną w pierwszych dniach września r. b. pomię- 
dzy pojedyncze szkoły przez dyrektora wyższej szkoły 
przemysłowej p. Rottera. A z 
— Tęrcyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować we środę d. 10go b. m. w ul. ś. Jana 
i przecznicach. , | 
„— Krakowskie Koło nauczycieli ;sż 
odbyło posiedzenie miesięczne dnia . m. przy 
nader licznym udziale członków. N: początku prof. 
- Dr St. Siedlecki zażądał od Koła upoważnienia do 
podjęcia wydawnictwa drugiego tomu. Biblioteki peda- 
gogicznej, rozpoczętej w roku ubiegłym Listami Bie- 
lińskiego. Tom ten obejmie Mowy Piramowicza; wstęp 
do nich przyrzekł napisać Dr Wł. Wisłocki. — Po 
krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos prof. Ka- 
wecki, Dr Karbowiak i X. Dr Skrochowski, zgroma- 
~ dzenie poleciło bezzwłoczne przystąpienie do druku 
drugiego tomu. — Następnie przewodniczący Dr H. 
Zathey odczytał odezwę Towarzystwa opieki zdrowia, 
wystosowaną do, Koła z prośbą o poparcie jego ce- 
lów, tak blisko szkoły dotyczących, i rozdał statut, 
odkładając dyskusyę nad tą sprawą do. następnego 
posiedzenia, aby każdy członek mógł rozpatrzyć się 
w statucie. Przypomniawszy następnie walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa, mające się niebawem odbyć we 
Lwowie, zachęcił do licznego udziału i otworzył dys 
kusyę nad wszystkim już znanym porządkiem dzien- 
nym Zjazdu. Ponieważ nikt głosu w tej sprawie nie 
zabrał, zaprosił przewodniczący X. Dra Skrochowskie- 
go do wygłoszenia odczytu: „O cyklu obrazów Matej- 
ki z dziejów cywilizacyi w Polsce*. Prelegent scha- 
rakteryzowawszy twórczość Matejki i podawszy myśl 
przewodnią tego nowego szeregu dzieł pierwszorzę- 


wyższych 


dnej dla narodu wartości, objaśnił z nich kilka do- 
kładniej, podnosząc niezwykłą erudycyę historyczną i 
mistrzowstwo kompozycyj. W uzupełnieniu odczytu 
tego podał następnie prof. Łuszczkiewiez kilka uwag 
o tych obrazach, które już zostały wykończone, a 
których szan. prelegent nie mógł ogłądać. Obu prze- 
mawiającym zgromadzeni podziękowali hucznemi okla- 
skami. Nakoniec p. Konstanty hr. Przezdziecki mó- 
wił o urządzeniu bazarów książek szkolnych celem 
zapobieżenia wyzyskiwaniu młodzieży przez antykwa- 
rzy. Do przeszkodzenia sprzedawaniu książak skra 
dzionych przyczyniłoby się — zdaniem mowcy — i 
zaprowadzenie mundurów. — W ożywionej nad tym 
przedmiotem dyskusyi zabierali głos: przewodniczący 
Dr Zathey, X. Dr Skrochowski, dyrektor Stawarski, 
mecenas Dr Leo, Dr Karbowiak, p. Zagrodzki, prof. 
Baczakiewicz, Dr Bandrowski. Zwolenników bazaru 
szkolnego nie było wielu, zwłaszcza że przepisy wzbra- 
niają urządzenia jakiegos handlu w gmachu szkol- 
nym; w ogólności zapanowało przekonanie, że prze- 
pisy złemu tamy nie położą, ale jakaś instytucya 
sumienna, gdzieby uczniowie książki niepotrzebne do- 
brze sprzedać, a potrzebne tanio nabyć mogli. Ze 
względu na zapowiedziany w tym kierunku referat 
Dra Germana, uchwalono na wniosek prof. Zaleskie- 
go odroczyć dalszą dyskusyę do następnego posie- 
dzenia, do którego z powodu spóźnionej pory odło- 
żóno i odczyt dyr. Stawarskiego. 

— Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy- 


stąpili pp. Antoniowie hr. Potocey z Olszy każde po 


5 udziałów razem 1000 złr., Benoe Atanazy, Trze- 
cieski Jan, Przyłęcki Apolinary, Leszek Dąbczański, 
Władysław 'Terenkoczy, Franciszek Kuczyński, Wła- 
dysław Maj z Podhajec, Kazimierz Zaremba z Ada- 
mówki, Rada powiatowa podhajecka, Dr Henryk Ebers, 
Józef Konstanty Morawiecki, Franciszek Schofer z Jasz- 
kowa pod Kulikowem, Karol Sobola z Bochorodczan, 
Dr Adcif Wurst z Kałusza, Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe w Rzeszowie (2 udziały), Dr Ksawery 
Chrzanowski z Kęt, Rada powiatowa grybowska, Jó- 
zef Skakalski, Marya Skakalska, Józef Knowiakow- 
ski (2 udziały), Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie (2 udziały). 

— Podgórze 8 kwietnia. Dziś odbyły się wybory 
uzupełniające zwierzchność gminną: burmistrzem wy- 
branym został jednomyślnie miejscowy notaryusz i do- 
tychczasowy zastępca burmistrza p. Wacław Adamski, 
zastępcą burmistrza wybrano p. Władysława Markwi 
czyńskiego, a w miejsce tych asesorami pp. Wiktora 
Ferbera i Jana Cichockiego. 

— Sucha 8 kwietnia. Na intencyę uproszenia zdro- 
wia dla hr. Artura Potockiego odbyło się dziś solenne 
nabożeństwo w kościele tutejszym. W nabożeństwie 
tem wzięła udział straż ogniowa tn corpore, oficyali- 
ści dóbr suskich, urzędniey stacyi kolejowej, dzieci 
szkolne, oraz liezna publiczność. 

— Widownią zaburzeń, godnych rzeczywiście po- 
żałowania, było w tych dniach m. Dynów w pow. 
brzozowskim. Od lat przeszło 50 grunta zwane „na 
Radzieckiem*, położone wzdłuż gościńca krajowego 
Sanok Dynów, w przestrzeni około 80 morgów, są 
własnością p. Zbigniewa 'Trzecieskiego, a przedtem 
miały należeć do mieszkańców gminy Dynowa. Przed 
dwoma laty mieszczanin dynowski Tomasz Zwiercan 
postawił na tych polach słup z napisem na tablicy: 
„Grunta gminy Dynowa*, a oskarżony o naruszenie 
własności dworskiej i przez sąd dynowski skazany 
na karę, został od niej uwolniony z powodu swej 
niepoczytalności. Jakoż powszechnie w Dynowie wia- 
domą jest rzeczą, że Tomasz Zwiercan cierpi na umy- 
śle. Otóż ezłowiek ten d. 3go b. m. przy pomocy 
syna swego Michała i domowników znowu postawił 
na tym gruncie dworskim słup ze wspomnianym na- 
pisem, a kiedy parobcy dworscy w obecności komen- 
danta posterunku żandarmskiego słup ów odkopywać 
zaczęli, uderzyło na nich kilkudziesięciu mieszczan 
dynowskieh ze Zwiercanem na czele, aby ich spędzić 
z pola. Dopiero interwencya żandarmów położyła kres 
temu smutnemu zajściu. Winni pociągnięci zostali są- 
downie do odpowiedzialności. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się we Lwowie dnia 16go 


{i 17go b. m. W pierwszym dniu, o godzinie 9 zrana 


odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele archi- 
katedralnym, a o godzinie 10 zbiorą się uczestnicy 
na pierwsze posiedzenie w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny, prócz kwestyj administracyjnych, tyczących 
się Towarzystwa, obejmuje liczny szereg spraw nau- 
kowych i pedagogicznych, nad któremi zastanawiać 
się będą uczestnicy zjazdu. I tak: 1) X. Dr Alojzy 
Jougan przedłoży wnioski wydziału Towarzystwa 
w sprawie domowego nadzoru młodzieży szkolnej. 2) 
Prof, Dr Radziszewski referować będzie wnioski co 
do utworzenia posad nauczycielskich nadetatowych. 
3) Prof. Dr Sołtysik, Dr Maciszewski i Łomnicki 
przedłożą wnioski wydziału w sprawie przedstawionych 
przez dyrektora 'Trzaskowskiego zasad, na jakich 
mają być układane szkolne książki. 4) Prof. J. Czer: 
necki przedłoży wniosek w sprawie utworzenia klas 
przygotowawczych. 5) Pp. T. Sołtysik i Soleski re- 
ferować będą sprawę mianowania członków honoro- 
wych. 6) Dr A. Sokołowski referować będzie wnioski 
Koła krakowskiego co do potrzeby zakładania no- 
wych gimnazyów w naszym kraju. 7) Dr Franciszek 
Bylicki przedłoży wniosek Koła krakowskiego w spra- 
wie nauki śpiewu w szkołach średnich. 8) X. Dr A. 
Pechnik zda sprawę z wniosku Koła tarnowskiego 
co do kształcenia kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich. 9) Dr J. Żuliński referował będzie wnioski 
w sprawie korpusów wakacyjnych. 10) Dr St. Kubisztal 
referować będzie wnioski w sprawie propedeutyki 
filozofii. 

Zgromadzeniu przewodniczyć będzie rektor uni- 
wersytetu, Dr L. Piętak. Opłata za kartę uczestni- 
ctwa dla zamiejscowych członków Towarzystwa wy- 
nosi 4 złr. Zgłosić się po nią należy do prof. St. 
Librewskiego, przy ulicy Łyczakowskiej l. 9, który 
zajmie się także bezpłatnem pomieszczeniem ueze- 
stników zjazdu. Wszystkie posiedzenia, a będzie ich 
ogółem cztery, odbędą się w sali ratuszowej. 

— X. Wojciech Łapiński, wikaryusz 'w Liszkach, 
został w d. 6 b. m. zainstytuowanym na probostwo 
w Sance. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Rehfeld, w powiecie bóbreckim, na dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Grób Chopina, na cmentarzu Père Lachaise 
w Paryżu, odnowionym został, jak donoszą dzienniki, 
staraniem pani Erard, właścicielki słynnej fabryki 
fortepianów. 

— Paryski słynny dentysta Evans podaje, że na- 
tężająca praca umysłowa wywiera szkodliwy wpływ 
na zęby u dzieci, a mianowicie, że zęby wcześnie wy- 
padają, ma to zaś miejsce zwłaszcza u dzieci, które 
się wezas uczyć rozpoczęły. Im więcej pracy żąda 
się w późniejszym wieku szkolnym, tem zdolniejszym 
do oporu winien być ustrój uczniów. Obowiązek uczę- 
szczania do szkoły winien zatem rozpoczynać się do- 
piero od 7 roku, a nie w 6 jak w Niemczech i u nas. 
Fosfor i wapno, których zęby do należytego rozwoju 
potrzebują, bywają, zdaniem E„ zużyte w mózgu, 


CZAS z Srody 10 Kwietnia 1889. 


towania Emina baszy. 


28 czerwca 1887 roku Stanley wyruszył z Yambuya 
z 389 ludźmi. Z samego początku zaraz pochód był 
bardzo uciążliwy, krajowcy uciekali, paląc po za sobą 
13go sierpnia była pierwsza potyczka. 


wszystko. 
Krajowey zatrutemi strzałami zabili pięciu ludzi. 
15go sierpnia zaczęły się dezercye. Stanley podwyż: 


sza żołd i płaci po pięć dolarów miesięcznie. 18go 
sierpnia rusza w dalszy pochód, koło 30 listopada 


głód daje się we znaki uczestnikom wypiawy. Żywi- 


liśmy się głównie dzikiemi owocami i pewnym gatun- 


kiem bobu. Niewolnicy robili co mogli żeby zrujno- 
wać wyprawę. Wyglądaliśmy jak żebracy, ludzie na: 


si byli zupełnie nadzy. Byliśmy tak osłabieni, że nie 
mogliśmy nieść naszych pakunków i towarów. 12go 
listopada wyglądaliśmy już jąk szkielety; z 389 lu- 


dzi, którzy wyruszyli z Yambuya, pozostało nas tylko 


179. Większa część upadała na siłach. Kazałem się 
zatrzymać w pochodzie. Cierpienia naszych ludzi były 
straszne, las zdawał się nie mieć końca. Nikt nie 
chciał wierzyć, że zobaczymy kiedy trzody, Nyanzę 


i białego człowieka Emina baszę. Ludzie nie chcieli 
nas słuchać, wyczerpani z sił, sprzedawali broń i wy- 
ekwipowanie swoje za garść kukurudzy. Stanley po 
stanowił dla przykładu dwóch powiesić. Nareszcie 5 
grudnia wyszliśmy z lasu. Tragarze tarzali się po 
piasku z radości. Krajowcy, w których gromadka 
ńasza nie wzbudzała zaufania, przybiegali ze wszech 
stron i nazajutrz uderzyli na nasz obóz. 9go Stanley 
zabrał im krowę, 10 rozpoczęła się walka straszna, 
jeden przeciwko dwudziestu. Nareszcie dobiliśmy się 
do Nyanza — lecz tam Emina nie było! Kuryerzy wy 
prawieni z Zanzibaru nie przybyli — i od 10 gra 
dnia do 29go kwietnia Stanley czuwał nad brzegiem 
jeziora. Nie było amunieyi. Nareszcie 29 marca otrzy- 
mał list podpisany „doktor Emin* (Niemiec nawet 
w głębi Afryki nie zapomina o swoim stopniu nau 
kowym) a 29 kwietnia przybył sam, ażeby oświad 
czyć, że wcale nie myślał opuszezać okolicy. Tak 
więc, niestety, cała wyprawa Stanleya nie była po 
trzebna. Usiłował on oswobodzić człowieka, który po 
prostu nie życzył sobie tego... Zdaje się, że i Stan- 
leyowi podobały się puszcze afrykańskie. Długie jego 
milczenie zdaje się potwierdzać to przypuszczenie, 
a depesze przekonywają, że Stanley nie podró- 
żuje już, „en touriste,“ ale raczej jako naczel- 
nik plemienia. u 

Wiadomości policyjne. Tutejszy urząd 
pocztowy w dworcu kolejowym złożył w policyi dwa 
weksle: jeden na złr. 250, a drugi na złr. 100, zna- 
lezione wczoraj w skrzynce listowej. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We śródę 10go į we czwartek 11go przedstawie- 
nie amatorskie klubu. malarzy i rzeźbiarzy — po raz 
pierwszy: Dzika różyczka, komedya w 1 akcie Jó- 
zefa Blizińskiego i obrazy z żywych osób. 

W sobotę 13go: Na dochód Ludwika Solskiego, go- 
ścinny występ, p.-Gąbryeli Zapolskiej: po raz pierw- 
szy Nora, komedya 3 aktach Henryka Ibsena. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
; po cenie: 
Y, butelki '⁄ butelki 
Zł. 160  —.90 


Palacz ZS a 
Artisan de Listrac . . „ 22 1:20 
St. Estephe S.. . . . „ 270 1:45 
Bordeaux białe: 
Graves . . . . . . Złr. 2:70 1:45 
3:10 1:75 


PrelBnNaCy "ws ii i 


— Dnia 8go kwietnia przeważnie pochmurno, tro- 
chę drobnego deszczu; term. od 5*2 doszedł do 17:0 C. 
Barometr jeszcze więcej opadł; o godzinie 7ej rano 
d. 9go stan jego: był 728:6 millim., term. 6:4 C. 
Wiatr połudn. wschodni. 

— We środę d. 10go kwietnia: ś. Ezechiela pror. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Wydział filologiczny od- 
był d. 13 marca b. r. pod przewodnictwem Dra Est- 
reichera posiedzenie, na którem prof. Malinowski jako 
sekretarz zdał sprawę z czynności komisyj, w skłąd 
wydziału wchodzących. . 

Następnie prof. Morawski referował o pracy Dra 
Kawczyńskiego p. t. „Porównawcze badania nad 
rytmem i rytmami.* Część III. Rytmika prowansalska 
i francuska, w której autor co do rytmiki prowan- 
salskiej i francuskiej w miejsce dzisiejszych hipotez 
stawia naukę średniowiecznych pisarzy Uc Faidita i 
Moliniera. Uwydatniając wspólne a wybitne znamiona, 
wiążące rytmikę francusko-prowansalską z przemie- 
nioną rytmiką łacińską, wywodzi pierwszą z ostatniej 
i wykazuje, z których rytmów łacińskich pochodzi ale- 
ksandryn, dekasylab i wszystkie inne wiersze francu- 
skie i prowansalskie, począwszy od tetrasylabu, aż 
do wiersza szesnastozgłoskowego. W zgodzie z wyni- 
kami poprzednich ezęści swej pracy akcentowi w wier- 
szach romańskich nie przyznaje znaczenia rytmicznego, 
lecz melodyjne. W ostatnim rozdziale przedstawia au- 
tor zmiany, jakie zaszły w wierszowaniu francuskiem 
od początku literatury aż do naszych czasów, a nadto 
podaje główne prawidła techniki wierszy francuskich. 

Prof. Morawski odczytał dalej rozprawę swoją 
p. t. „Wprowadzenie greczyzny do Polski,“ w której wy- 
kazał, jak sprawa zaprowadzenia nauki greczyzny zaj- 
muje w początku XVI wieku wszystkie uniwersytety. 
Najczęściej humaniści, sprowadzani z Włoch, dawali 
na północy pochop do dalszego w tym kierunku roz- 
woju. Podobnie i u nas się stało. Po wątpliwych i 
nieudanych próbach ożywił ruch na tem polu i dał 
podstawę boloński uczony Constantio Ceariti dei Can- 
cellieri. Sprowadzony on zapewne został do Polski 
przez Erazma Ciołka, biskupa płockiego, w r. 1505. 
Łącznie z Janem Jylwiusem Amatusem zawiązał tu 
stosunki z Aldusem Manucyuszem, aby pozyskać druki 
greckie do nzūbłi ro! zebne. Księgarz Jan Haller słu- 
żył za pośrednika rczy sprzedaży. W r. 1507 chwa- 
lił się już Ceariti w liśc« do Aldusa, że sprawa jest 
na dobrej drodze i nauk: greczyzcy ustalona w Pol- 
sce. Od r. 1520 począwszy, ruch ten zaznacza się 
na kartach Liber daligentiarum, dzięki zabiegom i 
staraniom Jerzego Libanusa z Lignicy. 


który się musi natężać. Arcyksięciu Rudolfowi i księ- 
ciu Napoleonowi zęby się wcześnie psuły. — Jakkol- 
wiek teorya E. jest ciekawą, przecież nasuwa się 
myśl, dlaczego tylko zęby a nie kości także przy 
umysłowem natężaniu ubożeć mają w fosfor i wapno. 

— Stanley. Depesze przyniosły wiadomość, gdzie 
się Stanley znajduje. Szczegóły działalności jego w ro- 
ku zeszłym wyjmujemy z raportu Stanleya, wystoso- 
wanego do prezesa komitetu, zawiązanego celem ra- 


czika, skryptora biblioteki nadwornej w Wiedniu p. t. 


która tworzyła niegdyś oprawę nieznanej bliżej księgi 
w bibliotece nadwornej w Wiedniu. Pergamin sam 
jest ułomkiem jakiegoś dokumentu, tyczącego się kra. 
kowskiej dyecezyi, jak można sądzić ze słów: Cra- 
coviensis dioecesis, które jeszcze dadzą się wyczy- 
tać. Jak z charakteru pisma wnosić można, zabytek 
polski pochodzi z drugiej połowy XV wieku. Zawiera 
on pieśń kościelną, podobną do tej, którą prof. J. 
Szujski ogłosił w t. I Rozpraw wydz. filolog. Ak. Um. 
(str. 41). Nie jest to jednak przekład hymnu kościel- 
nego Veni sancte Spiritus, ale raczej, jak się zdaje 
pieśń, która bywała śpiewana przed kazaniem. 

Nowe obrazy Matejki. W stosunkowo niepojęcie 
krótkim czasie wymalował Matejko obecnie 12 obra- 
zów, wchodzących w cykl, który ma przedstawić 
główne momenta historyi oświaty w Polsce. Są to 
wykończone szkice olejne na drzewie, rozmiarów 
około 1 m. wysokości, a 11/⁄ m. szerokości. Oto ich 
przedmioty : Chrzest Mieczysława, Koronacya Bolesława 
Władysław Herman przyjmujący Żydów, Zjazd w Łę- 
czycy, Po bitwie pod Lignicą, Kazimierz Wielki za- 
kładający katedrę Lwowską, Założenie Uniwersytetu 
krakowskiego, Chrzest Litwy, Dysputa Humanistów 
ze Ścholastykami w dziedzińcu Coll. Jag., Humanizm 
na dworze królewskim, Elekcya Henryka Walezyusza, 
Stanisław August. Cykl podobno jeszcze nie jest 
zamknięty, albo raczej przedstawia pewne luki, które 
zostaną uzupełnione. 

Władysław Żeleński wyjeżdża we czwartek do Pa- 
ryża dla przygotowania i pokierowania próbami kon- 
certu kompozytorskiego, który odbyć się tam ma 24 
b. m. Nie potrzeba zaś dodawać, że postanowienie zapo- 
znania tego ogniska ruchu artystycznego świata z now- 
szemi dziełami twórcy; opery Konrad Wallenrod 
uważamy za nader szezęśliwe, i tem więcej się z te 
go cieszymy, ile że myśl wyszła pierwotnie nie od 
kompozytora, ale z samego Paryża. Bliższe szczegóły 
będziemy mogli podać niebawem. 

Koncert Towarzystwa muzycznego w Krakowie od- 
będzie się w piątek dnia 12 kwietnia b. r. w sali 
redutowej pod kierunkiem dyrektora Barabasza ze 
współudziałem p. Józefy Szlezygierównej, primadonny 
opery warszawskiej, p. Karola Novaczka i orkiestry 
amatorskiej. Program jest następujący: Fuchs: Sere- 
nada na orkiestrę smyczkową a) Romance, b) Menuet- 
to, c) Allegretto, d) Finale alla Zingaresa, wykona 
orkiestra amatorska; Mozart: Arya Zuzanny z opery 
Wesele Figara, odśpiewa p. Szlezygierówna; Mosz- 
kowski: Op. 29 a) Arya, b) Kołysanka, c) Tarantela, 
odegra na wiolonczeli p. K. Novaczek; Thomas: Po- 
lonez z opery Mignon, odśpiewa p. Szlezygierówna ; 
Grieg: „Z czasów Holberga*. Suita op. 10 na orkie- 
strę smyczkową, a) Preludyum , b) Sarabande, c) 
Bourre, d) Air, e) Rigaudon, odegra orkiestra amator- 
ska; a) Zeleński: Słowiczek, b) Gall: Do gitary, e) 
Chopin: Ptaszyna, odśpiewa p. Szlezygierówna. 

Kosiakowskiego opowiadanie pomieściła w jednym 
z najnowszych numerów M. fr. Presse wiedeńska p. 
t.: Die Litteratur meiner Frau. Autor, mieszkają- 
cy w Miechowie, należy do najlepszych naszych no- 
welistów; wiele jego utworów spotyka się w pismach 
warszawskich. 

Ludwik Kuba, kompozytor czeski, wydał zbiór pie 
śni ludowych słowiańskich, a mi,dzy niemi spotyka- 
my w tomie II utworów polskich 175. 

P. Otton Hausner zamieścił w Deutsche Rundschau 
drugą część swojej pracy die polnische Belletristik. 

Panna Bilińska na wystawie obrazów olejnych, ja- 
ka się odbywa w tych czasach w Lyonie, otrzymała 
pierwszą nagrodę za portret pewnej damy, który 
ściąga wielu widzów. 

Panna Melania Więckowska, pianistka, występowa. 
ła w Wiedniu 28go marca b. r. w koncercie t. zw.: 
„Gesellschaft der Musikfreunde*. Edw. Hanslick w No- 
wej Presie przyznaje, że grała z wielką pewnością 
i brawurą utwory Bacha, Ścarlattego i Raffa, i pod- 
nosi, choć nie bez zastrzeżeń, jej deklamacyę bardzo 
starannie „wyrzeżbioną* , którą zalicza do rodzaju 
szkoły francusko polskiej, cokolwiek chłodnej i szu- 
kającej przeważnie „esprit“. 

Tablica pamiątkowa dla Wincentego Pola. JE. Pa- 
weł Popiel zawarł umowę ze znanym rzeżbiarzem p. 
Lewandowskim co do wykonania tabiicy pamiątko 
wej dla śp. Wincentego Pola, która będzie umieszczo- 
ną w kościele 00. Franciszkanów. 


Koncert panny Herminy Patkiewicz 
i p. Ludwika Wierzbickiego. 


U nas z koneertami rzecz się tak ma, jak z po- 
suchą i z deszczem w naszym klimacie — albo 
ich tak mało, że każdy pragnie, albo tak wiele, 
że każdy ich się boi. Tygodnie przed Wielkanocą 
są zwykle obfite w ten opad, Kraków zalanym 


jest koncertami, ale sale nie są zalane publiczno- 


ścią. 

Panna Patkiewicz i p. Wierzbicki wystąpili 
wczoraj z koncertem na rzecz Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy akademików. Panna Pa'kiewicz, 
osoba młoda, obdarzona siinym, dźwięczrym gło 
sem, pełna zapału i wrodzonej muzykalaości, po- 
siada wiele warunków i inoże z czaden śpiewać 
znakomicie, potrzeba tylko, aby pr:eszła dosko- 
nałą szkołę. To, co obecnie umie, *'e wystarcza 
dla artystki o aserszym zakroju. « „głos silny 
nie jest wolnym od forsowania, a pomiędzy siłą 
i delikatnością czuć brak niejednego odcienia. 
Wrodzona giętkość głosu nie jest należycie wyzy- 
skaną, a nie ulega wątpliwości, że p. Patkiewicz 
mogłaby w krótkim ezasie przyswość sobie prawi- 
dłową technikę. W sposobie frazowania widać do- 
bre instynkta i dobre wskazówki, chociaż i to nie 
jest bez zarzutu. Lużźność rytmiczna obok pewne- 
go szarpania frazy występuje zwykle tam, gdzie 
pragnie nadać jej wiele wyrazu. Jest to właści- 
wem wszystk m śpiewakom, posiadającym tempe- 
rament a nied statecznę doświadczenie, że w „strin- 
gendach* i „rallentaudach* brną bez miary, szu- 
kając w tem środków do wylanią uczucia. 

Pomimo jednak tych niedostatków robi śpiew 
panny Patkiewicz wrażenie jak najlepsze, ożyw- 
cze nawet, bo widać niepospolity materyał i talent. 

Koneertarika śpiewała wczoraj najpiękniej pieśń 
Gastoldona i pieśń Forstena „Kocham cię“. Arya 
z Fausta ` arya z Balu maskowego wymagają 
jeszcze studyów. W tym ostatnim widać prawdzi- 
wie dramatyczną dyspoz,j nyę. Filkönig Schuberta 
wymaga większej pewności rytmicznej. — Panna 
Patkiewicz jest uczennicą p Morka — nauczycie- 
lowi też należy si; uznania za zachętę i wska- 
zówki, a być moż, że kiedyś słusznie chlubić się 
będzie, bo talentewi prawdziwemu dał pierwszy 
impuls i wskazał drogę. 

P. Wierzbicki jest bardzo sympatycznym śpie- 
wakiem, posiadającym głos pełen siły, czysty i 
w niejednem umiejętnie użyty. Jego ekspresya mą 


Sekretarz przedstawił zapisek p. Ferdynanda Men- 


„Pieśń kościelna polska z w. XV*, podający frag- 
ment znaleziony przez tegoż na pergaminowej kartce, 


wiele naturalności i prawdy. Dży; | 
nieco zamglony, zoególnie w (omal u Jest 
Z rzeczy wykonanych wczoraj zasłużyły PN syeh, 
aa E arya z Carmen i romans az 3 
maskowego. Pier é i Ta 
a g wszą powtórzyć musiał ną wilnę 
Publiczność przyjmowała artystów z 
wym zapałem. — Pojutrze wystapią oni 
malarzy i rzeźbiarzy. A kiedyż będą śpiew 
własna korzyść? Zdaje się, że do tego nie ie al 
dzie. Taki to los naszych artystów ! PAP 
Franci chi 


Dział 


Kasa Oszczędności miasta Krakowa, 


Wydział wielki Kasy Oszczędności m. 
odbył wczoraj doroczne posiedzenie po 
aa prezydent, miasta Dra Szl 
skiego, w obecności sekretarza Namiestnict 
p. Henryka Linka, jako komisarz z 
Członków obecnych ag. > rządowego, 

Na wstępie przewodniczący Dr Szlachto 
zwrócił się do p. sekretarza Linka i w serdecz. 
nych słowach wyraził mu życzenie Wydziału z S. 
wodu ostatniej nominacyi. Żaznaczył przewod t 
czący zasługi p. Linka położone dla instytncyi 
życzliwość dla jej rozwoju i serdeczność w kj 
sunkąch z Wydziałem, w końcu zaś wyraził MOWCą 
zal z Tordi iż p. Link miasto nasze opuści 

ydziaż przez powstanie wyraził swoj Ą 
dla p. Sekióbria Linka. 4 sak "EA 

Przystąpiono do porządku dziennego. W imien. 
Dyrekcyi przedłożył dyrektor p. Franojszek DI 
następujące porównawcze sprawozdanie z czyki 
ści w roku ubiegłym: 4 

Wkładki w ciagu roku 1888 wynosiły od 
20,231 stron 3,906,463 62 e.; zwrócono zaś 20 68. 
stronom 3,724,065 złr. 37 e.; było zatem wkładek 
więcej niż zwrotów o 182,398 złr. 25 c. W po- 
równaniu z rokiem 1887 wynosiły wkładki mniej 
ES złr., zwroty zaś mniej o 1,169,782 zł 

c. : 

Z końcem roku 1888 stan wkładek łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami wynosił dla 20465 
stron 9,678,905 złr. 33 e. +4 

W porównaniu przeto z rokiem 1887 
się stan wkładek o 542,406 złr. 74 c. 

Przeciętna wysokość wkładek wynosi z końcem 
1888 r. 472 złr. 95 e. na jednę książeczkę. 

Co do ruchu w tym dziale nadmienić wypada M 
że stan wkładek, który dnia 1 stycznia 1888 rl 
wynosił 9,136,498 złr. 59e., z końcem pierwszego ii 
kwartału obniżył się do 8,682,868 złr. 76 C., a zai 
tem zmniejszył się o 453,629 złr. 83 c. Przyczyną 
tego leżała w ogólnem zaniepokojeniu w obawie 
przewidywanej wojny, a gdy grożące niebezpie-] 
czeństwo minęło, stan wkładek już z końcem drui 
giego kwartału dosięgnął sumy z dnia 1 styczniaj 
1888r., a z końcem roku przewyższył go jeszcze 
o 182,398 złr. 25 c., nie wliczając w to procentul 
skapitalizowanego. Ą 

Fundusze zakładów publicznych na ra. 
chunku bieżącym wynoszą z końcem roku 1888 
złr. 6,160 ct. 12, zatem o złr. 268 ct. 10 więc 
niż z końcem roku 1887. 

Przychód Kasy w gotówce wraz Z pozost 
ścią z roku 1887 wynosił w ciągu 1888 roku 
8,795,671 ct. 84 w przecięciu dziennie 29,318 zi 
90 cent. K 

Rozchód 8,555,952 złr. 64 ct. w przecięciu 
dziennię 28,519 złr. 84 ct. 

Ogólny obrót kasowy 17,351,624 złr. 48 et, 
w przecięciu dziennie 57,838 złr. 74 et. W poró- 
wnaniu z rokiem 1887 przychód gotówki był 
mniejszy o złr. 2,081,325 ct. 32, rozchód mniejszy 
o złr. 2,033,171 ct. 24, a ogólny obrót kasowy 
mniejszy o złr. 4,114,496 et. 56. EJ 

Fundusze umieszczone w kasie nastę 
pnie były użyte: 

Zaliczki ubezpieczone papierami wartościo: 
wemi z pozostałością z r. 1887 wynosiły w ciągu 
roku 779,306 złr., o 137,157 złr. więcej niż w r 
1887, a wierzytelność kasy z tego tytułu wynosi 
z końcem roku 1888 404,902 złr., więcej zatem 0 
38,909 złr. niż z końcem roku 1887. 

Weksli eskontowano w ciągu roku 2,315,619 
złr. 79 ct., o 14,659 złr. 53 więcej niż w r. 1881.0 
Z końcem grudnia wynosił stan weksli 726,063 $ 
złr. 30 ct, więcej zatem o 13,844 złr. 04 ct, niż 
z końcem 1887 r. 

Pożyczek hipotecznych udzielono w roku 
1888 559,200 złr., zatem o 195,500 więcej niż 
w r. 1887. Razem z pozostałemi z r. 1887 było 
1075 pożyczek na 6,587,647 złr. 77 et. Na rachug 
nek tych pożyczek spłacono w roku 1888 zit 
460,490 złr. 9 et., w czem były spłaty na ostateczne 
umorzenie 43 pożyczek w kwocie 242,000 zii 
81 ot. — Stan zatem wierzytelności hipotecznych 
wynosi z końcem 1888 roku 6,127,157 złr. 68 0t 
zwiększył się przeto o 138,709 złr. 91 ct. 

Wierzytelności te rozkładają się na 1032 poży 
czek, z których 741 na domach w Krakowie 
i przedmieściach 4,658.510 złr. 61 ct. 132 poy 
czek na posiadłościach ziemskich 848.810 złr. 5 
ct, a 159 pożyczek na realnościach w miastać 
prowincyonalnych 619.836 złr. 53 et. 1 

Z pożyczek na skrypta gminne spłacóm 
w r. 1888 7.165 złr. 55 ct.; pozostałą więć M 
szta wynosi z końcem r. 1888 67.219 złr. (3 © 

Stan zaliczek udzielonych zakładowi 7% 
stawniczemu, wynoszący z końcem roku 1 
408.098 złr. 15 ct. zwiększył się o 549 zir. 6 o 
W zakładzie tym na 36.526 zastawów udzieloć 
w ciągu roku pożyczek 653.594 złr. (w przeciąć” 
na jeden zastaw 17 złr. 89 ct.). Pozostało zaś Zani 
wów z końcem roku 20.014 z zaliczką 39% 
złr. (w przecięciu po 19 zir. 63 ct.). | l] 

Ogólny obrót kasowy w zakładzie wym" 
1,805.912 złr. fandt- 

Stan papierów wartościowych w a) 
szu obrotowym wynosił z końcem r. 1888 we” Ki 
ści imiennej 1,710.100 złr, a po kursie mo iig 
nym na giełdzie wiedeńskiej dnia 31 8" J 
1,678.352 złr. 30 et. ; sokari 

W porównaniu przeto z rokiem 1887 aw DW 
się o 409.810 złr. wartości imiennej, a 0%" Jf 
złr. 50 et. wartości kursowej. „1 zapis) 

Procenta od tych papierów, po strąceniu zie] 
ty za bieżącą wartość kuponów przy e pr) 
w ciągu roku i wartości kuponów policzo» a 25 
zamknięciu rachunków za rok 1887 WY 
66.417 złr. 53 ct. « „reali 

Zysk osiągnięty na wylosowanych 1 * sz] 
wanych efektach wynosi 4.866 złr. 15 Sa 
dopisany z tytyłu zwyżki kursów 29.140 0 udzić 

Kasa zaliczkowa na kredyta osobie jgiek 
liła w ciągu roku ubiegłego 99 stronom f 
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|| wszystkich nowych wkładek na 4'/,, zatrzymując 


| szałych dłużników pobierać będzie Kasa i nadal 
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` 10.880 złr. (z których najwyższa wynosiła 200 
 złr., a najniższa 10 złr.). Spłaty otrzymane od 


-= wkładek.“ „Zarazem zniża Kasa stopę procen- 


 tychczasowego planu umorzenia po 54% począ- 


się na użycie funduszów rezerwowych do wyso- 
_ kości 300,000 złr. na budowę gimnazyam i szkoły 
realnej w Krakowie za przyzwoleniem władzy po- 


| litycznej krajowej. 6:50 do 1:— złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 


 lującą do przeprowadzenia tej sprawy i do uło- 


Ex bligi. 
a 100 A. wart. im, oprócz kuponu bie 


- s% Listy likw, Er. Pol. za 100 r. im. w. 


CZAS z Środy 10 Kwietnia 1889. aż Eee oo | 3 


NADESŁANE. kształcąca się w zakładach naukowych, około któ- 
TEESE AS rych państwo tak wielkie łoży starania, ofiaro- 
Bogiem a prawdą, powieść z osta- wa mg całą swoją mieng Pamina wakiona 
3 A z à ; `. jne rzeważnie ze stanowiska wojskowo-prak- 
tniĉh czasów, man? drugie, przojtzan S EZ: das ES a ułatwianie to będzie z Eec SZCZE - 
przez autora, (8° 226 str.) jest do. nabycia za | złr. gólnie dła tych, których. językiem ojczystym nie 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) |jest język niemiecki. W ustawie poczynione Są 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie zarządzenia, aby komisya egzaminacyjna Sprawie : 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- dliwie osądzała wiadomości kandydatów. Kraj bę- 
EA Gopothnoradiapółki woKrakowie. dzie wdzięcznym władzom reprezentacyjnym, je- 
EACT O p żeli te dadzą wiernej w wypełnianiu swych obo- 
: ae” |wiązków armii możność czuwania nad utrzyma- 
niem pokoju, jakowzbudzającej poszanowanie straży, 
lub też wystąpienia w obronie ojczyzny i walcze- 
nia za Cesarza i kraj, za tron i ojczyznę (oklaski). 
Mowca odbiera liczne powinszowania. 
Wiedeń 9 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby panów bez dyskusyi załatwiono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nstawy' znajdujące się 
na porządku dziennym. , *'$, ,. > 
Buda-Peszt 9 kwietnia. Projekt do ustawy 
o losach zagranicznych postanawia, iż w Węgrzech 
dozwolony będzie kurs tylko tych losów zagrani- 
cznych, które przed terminem, w którym ustawa 


żenia warunków, czy, kiedy i w jaki sposób mają Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 
przejść te budynki na własność c. k. Rządu. z dnia 8 kwietnia. 
Wydział Wielki przeznaczył 6,000 złr. na cele| Pszenica na wiosnę 7:35—7:40, na maj-czerwiec 
dobroczynne i użyteczne. 145—7:50, na jesień 7:68—1'68; żyto na wiosnę 
Wreszcie zamianował Wydział asystentem Za- | 6-43 6-48, na maj-czerwiec 6:40 —6'45; kukuru- 
kładu zastawniczego p. Jana Chęcińskiego. dza na maj-czerwiec 5.25 —5'30; owies na wiosnę 
niz 595—6*—, na maj-czerwiec 5'93—5 98; spirytus. 
kontyngentowany 15:62—1587; nafta amerykańska 
22—, „White Star Prima“ 21:250———, galicyj- 


969 stron, z których 113 spłaciło całkowicie zali- 
czkę, wynosiły 10.207 złr. 49 et., a z końcem ro- 
ku pozostało u 205 stron zaliczek 12.475 złr. 37 
ct. Procenta pobierane w stosunku 4 procent ro- 
cznie przyniosły 893 złr. 94 et. Stan ogólny fun- 
duszu kasy zaliczkowej z końcem roku 1888 wy- 
nosił 12.855 złr. 49 ct. — zwiększył się przeto o 
148 złr. 50 ct. 

Ogólny zysk z obrotów 1888 roku wynosi 
39.541 złr. 67 ct. prócz odsetek i zwyżki kursu 
apierów w funduszu rezerwowym, te bowiem zo- 
stają doliczane specyalnie do tego funduszu i od-|$! J i 0 z 
dzielnie są wykazane w bilansie. |leży się, wnioskodawcy za poruszenie tej tak ak- 

Fundusz rezerwowy stały, wynoszący tualnej i tak doniosłej sprawy, która w ogólnym 
z końcem r. z. 774.293 złr. 88 ct. z doliczeniem |interesie jak najrychlej do skutku doprowadzoną 
powyżej wykazanego czystego zysku kasy, tu- być winna. 
dzież z funduszu kasy zaliczkowej, oraz z fun- AAE KAON 
duszu na różnicę kursów wynosiłby sumę| Deputacya szewców galicyjskich, do której się 
978.081 złr. 36 ct. i odpowiadałby z górą 10°% przyłączyło także wiedeńskie Stowarzyszenie sze- 
w stosunku do dłużnych wkładek, nie licząc w to|Ców, była onegdaj na posłuchaniu u hr. Taaffego, 
funduszu emerytalnego w kwocie 12.968 |% następnie pod przywództwem posła Lewakow- 
złr. 69 ct., stanowiącego także część własnego skiego udała się do ministra wojny bar. Bauera. 
majątku kasy, mającego wszakże odrębne swoje Hr. Taaffemu SARA p. Rischer ze Lwowa 
przeznaczenie; gdy jednak wskutek uchwały Wy-|upadek szewstwa i prosił o pomoc. Hr. Taaffe 
działu wielkiego kasy Oszczędności na posiedze- | PrzyTzekł, iż przyj dzie w pomoc szewstwu 
niu dnia 29 listopada 1888 r. zapadłej z okazyi|P"78% jak najrychlejszą zmianę noweli 
jubileuszu 40-letnich rządów Jego Ces. król. Apo-|10 ustawy przemy słowej. U ministra wojny | ces: 
stol. Mości Najj. Cesarza i króla suma 50.000 złr. | b37: Bauera wyraziła deputacya prośbę, ażeby | MA 
na budowę Muzeum techniczno przemysłowego i zaopatrzenie w obuwie wojska stojącego w „Gali- 
1.500 złr. na bezpłatne wydanie zastawionej w od- |y! powierzone było krajowym rękodzielnikom. 
dziale zastawniczym garderoby przeznaczoną zo-| W, tym celu żądała deputacya wprowadzenia ko- 
stała, fundusz rezerwowy kasy wynosić bę- | TSYJ odbiorczych we Lwowie, Krakowie i Prze 
dzie 926.581 złr. 36 ct, a zatem 95807, w sto-| myślu. Minister wojny wskazał na trudności, łą. 
sunku do dłużnych wkładek. czące Się z decentralizacyą dostaw dla armii — 

Na wniosek komisyi kontrolującej przyjęto do przyrzekł wszakże, iż będzie się starał o ile mo- 
wiadomości zamknięcie rachunkowe za r. 1888 i żności uwzględnić wyrażone życzenia. 
udzielono Dyrekcyi absolutoryum, przenosząc z czy- |  PZ8WCJ galicyjscy zwiedzili w sobotę fabrykę 
stego zysku 1) złr. 50.000 do funduszu na budo- Fraenkla w Moedling. 
wę gmachu Muzeum techniczno - przemysłowego 
w Krakowie imienia Cesarzą Franciszka Józefa. 
2) Złr. 1.500 na wydanie bezpłatnie fantów. 3) 
Do funduszu emerytalnego urzędników i sług Ka- 
sy Oszczędności złr. 7.000. 4) Pozostałą kwotę 
złr. 31.041:67 do funduszu rezerwowego lit. A. 

Członek Wydziału Dr Hajdukiewicz w imie 
niu komisyi kontrolującej, przedłożył sprawozda- 
nie z petycyi urzędników o podwyższenie płac, 
z wnioskiem, ażeby obecnie udzielić remuneracyę. 
urzędnikom, nad sprawą zaś podwyższenia płac 
zastanowić się na najbliższem posiedzeniu Wydzia- 
łu. — Przyjęto. . 

Przyjęto dalej preliminarz budżetu na r. 1889, 
przedłożony przez sprawozdawcę dyrektora Slę- 
ka oraz sprawozdanie syndyka Kasy Dra F. Ja- 
kubowskiego, z którego wynika, iż w zeszłym ro- 
ku nie miała Kasa ani jednego procesu wekslo- 
wego, hipotecznych zaś procesów było niewiele. 

W ważnej sprawie zniżeniastopy pro- 
centowej przedłożył dyrektor Slęk imieniem 
Dyrekcyi i komisyi kontrolującej następujące 
wnioski: 

„Kasa Oszczędności miasta Krakowa zniża od 
dnia 16 kwietnia 1889 r. stopę procentową od 


Sprawą założenia fachowych szkół rzemieślni- 
czych w Krakowie zajmie się także wkrótce tu- 
tejsza Izba handlowa na wniosek radcy p. Her- 
mana Fritscha, który z niezmordowaną gorli- 
wością sprawami przemysłu i handlu krajowego 
się zajmuje. To też prawdziwa wdzięczność na- 
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Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
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Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. 
bi® fl. 11.65 per Meter — glatt und gemustert 
(ca. 180 versch. Qual.) — versendet roben- und 
stückweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Zürich. Muster : 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 


peszteńskiej i są należycie ostemplowane. 

Izbówa komisya finansowa przyjęła powyższą 
ustawę. W dyskusyi szczegółowej poczyniono za 
zgodą rządu liczne poprawki. 

Buda-Peszt 9 kwietnia. Wody Cisy rozer- 
wały wał ochronny i zalały miejscowości koło Szi- 
getu. Rzeka Krasna zalała pod Mateszalką prze- 
strzeń kilkuset morgów ziemi uprawnej. 

Berlim 9 kwietnia. W sferach poselskich roz- 
niosła się pogłoska, iż podanie ministra wojny 
o dymisyę zostało przyjęte. Następcą jego ma 
zostać jenerał Verdy. 

Berlim 9 kwietnia. Doktor Lauer, długoletni 
lekarz przyboczny cesarza Wilhelma I, umarł dzi- 
siejszej nocy. 

Paryż 9 kwietnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu senatu Leroyer odczytał dekret, na mocy któ- 
rego ustanowiony zostaje trybunał państwowy. 
Pierwsze posiedzenie tegoż odbędzie się w piątek. 
Buffet przyjmuje ukonstytuowanie trybunału pań- 
stwowego, lecz żąda przytem prawnego uregulo- 
wania porządku procesowego. Wniosek Buffeta od- 
rzucono 177 głosami przeciw 72. e 

Paryż 9 kwietnia. République wymienia mię- 
dzy współwinnymi Boulangera, przeciw którym 
szczególnie wymierzone jest oskarżenie, Dillona, 
Rocheforta, jenerała Dubarail, Laguerrea i dwóch 
dziennikarzy paryskich. 

Autorité donosi, iż w sprawie projektu do u- 
stawy celem uregulowania porządku procesowego 
trybunału państwowego wniesiono 248 poprawek. 
Dziennik dodaje, iż wszystkie te poprawki mają 
być załatwione w krótkiej drodze za pomocą po- 
stawienia kwestyi przedwstępnej. Posiedzenie Izby 
będzie wskutek tego bardzo burzliwe. 

Londyn 9 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby gmin Robertson wniósł następujące 
bile: zaprowadzenie zarządu lokalnego w Szkocji; 
utworzenie rad w hrabstwach, składających się 
z reprezentantów wybieranych co trzy lata na wy- 
borach narodowych; przyznanie kobietom prawa 
głosowania; zużytkowanie nadwyżki w kwocie 
170,000 funt. szterl., powstałej z przekazania po- 


NADESŁANE. 


PY 


NADESŁANE.: (102) 


Wszystkim cierpiącym ma migrenę służą na 
pociechę cukierki migrenowe aptekarza Sencken- 
berga. Zawierają one jako główną część składową 
skuteczną antipyrinę, która jednak dopiero w po- 
łączeniu z innemi lekarstwami, w kształcie powyż- 
szych cukierków, okazuje swoją siłę leczniczą prze- 
ciw zdradzieckiej migrenie. Nieznośne, często co 
tydzień *ponawiające się, każdą czynność paraliżu- 
jące bole głowy znikają po użyciu 3, najwyżej 5 
pigułek, a chorzy czują się jak nowonarodzeni. — 
W skutek opakowania w gustownych pudełkach mo- 
źna te cukierki jak w bonbonierce zawsze przy sobie 
nosić i w potrzebnym wypadku natychmiast użyć. 
Cena pudełka z opisęm użycia 95 et. Nazwa „Apo- 
theker E. S$enckerberg* jest na pudełku kilkakrotnie 
umieszczoną. ` zygtkie inne wyroby są naśladowa- 
niem bez wartóści. Do nabycia tylko w aptekach; 
w Krakowie. w aptekach: K. Wiszniewskiego, L. 
Rosnera, E. ¿Stockmara. Gdyby w której aptece nie 
były na składzie, można je w danym razie sprowa 
dzić .z głównego składu 2 apteki C. Brady, Kremsier 
(na Morawie). Wysyłka opłatna za poprzedniem otrzy- 
maniem gotówki... Ta * 


NADESŁANĘ. (44 1-4) 


Dla cierpiących na szyję i piersi niema lepszego 
środka domowego jak słynne w świecie prawdziwe 
urzędownie ochionione cukierki cebulowe Tietzego. 
Ponieważ pierwotnie ostry. i niemiły zapach soku 
cebulowego przez zmieszanie z innemi stosownemi 
pierwiastkami usuniętym został, przeto powstaje 
rozwalniające i wzmacniające działanie na wszy- 
stkie organa oddechowe natychmiąst w cudowny 
niemal sposób. Jedna próba tym środkiem po- 
świadczy zupełnie powyższe twierdzenie. i 

Należy uważać dokładnie na nazwę „Tietze“, 
która na każdej paczce kilkakrotnie się powtarza. 
Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez 
wartości. Prawdziwe w paczkach po 20 et. i 40 ct. 
mają następujące firmy: w Krakowie apt. Edward 
Radler, ulica Szewska 1. 5; Wiktor Redyk, apteka 
pod Barankiem; F. Sobierajski, apt. pod Słońcem; 
E. Stockmar, apt. pod złotym Słoniem; apteka J. 
Trauczyńskiego; w Bielsku Alfred Blumenthal, 
apt. pod Koroną, Niedervorstadt; w Bochni apt. 
M. Gatty; w Czortkowie aptekarz Ludwik Noss; 
w Pilznie apt. Zygmunt Czajka; w Tarnowie M. 
Adler apt. pod Aniołem; c. k. apteka obwodowa 
Stanisława Pawłowskiego; w Sędziszowie aptekarz 
J. Mizerski: w Nowym Sączu aptekarz Roman 
Jakubowski. Główny skład w Kromieryżu ma 
aptekarz Kriżan. 


Wystawa pracy kobiet w Warszawie. Komitet 
Muzeum przemysłu i rolnictwa na zasadzie $ 20 
zatwierdzonej ustawy, urządza w drugiej po- 
łowie maja r. b., w swym własnym gmachu 
(Krakowskie Przedmieście N. 66) wystawę pracy 
kobiet, która trwać będzie przez 5 tygodni t. j. 
do końca czerwca r. b. 

Komitet Muzeum, pragnąc, aby wystawa ta dała 
pojęcie o twórczości kobiecej we wszystkich kie- 
runkach, zaprosił do komitetu tej wystawy osoby 
znane ze swej chętnej działalności i obszerne 
stosunki w sferach pracujących kobiet mające, dla 
ułożenia programu i urządzenia wystawy. Preze- 
sem komitetu jest hr. Józef Krasiński. 

Komitet wystawy ułożył program wystawy, 
w skład którego wchodzą następujące grupy: 

1. Kwiaciarstwo, 2. szycie bielizny, 3. modniar: 
stwo, 4. rękawicznietwo, 5. hafty bielizny, 6. ha- 
fty zbytkowne, 7. wyroby pończosznicze, 8. szew- 
ctwo, 9. introligatorstwo, 10. wyroby galanteryjne 
-ze skóry, 11. wyroby wełniane, 12. heliominiatury 
i fotografie, 18. wyroby włóczkowe, 14. wyroby 
siatkowe, 15. wyroby friwolitowe, 16. koszykar 
stwo, 17. drzeworytnictwo, 18. malarstwo, o ile 
wchodzi w zakres sztuki stosowanej do przemysłu, 
19. krawiecczyzna damska, 20. muzyka w kierun 
ku pedagogicznym, 21. wyroby kościelne, 22. wy- 
roby koronkowe, 23. wyroby fantazyi i zbytku, 
24. snycerstwo, 25. rzeżbiarstwo, 26. dział peda- 
gogiczny, mianowicie przedmioty i środki ułatwia- 
jące naukę, łącznie z odnośną literaturą (tłóma-=| 
czenia wykluczone), 27. zabawki dziecinne, 28. wy- 
roby z terracoty, 29. wyroby włościańskie, 30. 
dział spożywczy, z wyłączeniem przedmiotów 
ulegających zepsuciu. 

Osoby, życzące sobię przyjąć udział w wystawie, 
zechcą zgłaszać się po bliższe informacye i dru- 
kowane deklaracye osobiście lub listownie do 
kancelaryi Muzeum codziennie od godz. 11—3 
i od 6—8 wieczorem, poczynając od dnia 25go 
marca b. r. 

Odznaczonym wystawczyniom przyznawane bę- 
dą nagrody w dyplomach, medalach: złotych, 
srebrnych i brązowych, listach pochwalnych; | sowssueus 
w dziale zaś włościańskim i w nagrodach pienię: | 8 ia 
żnych. ; 

Wyroby zagraniczne przyjmowane będą na wy- 
stawę tylko po za konkursem. 

W celu uniknienia zajęcia miejsca na wystawie 
przez okazy podrzędne z uszczerbkiem wzorowych 
wyrobów, Komitet wystawy ustanowił komisyę 
odbiorczą, która będzie decydowała o możności 
przyjęcia danego okazu na wystawę. 


Kuracya wiosenna. 


Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 

czasem, w którym poszukuje się środka po- 

prawiającego nieregularności w. czynnościach 

ciała, spowodowane często sposobem życia 

w zimie. W tym celu polecaną jest przez 
lekarzy szczególniej 


MATTONEGO 
GIEĘSSU SE r: 


SZCZAWA ALKALICZNA 


tak do samodzielnej kuracyi domowej, 
jak niemniej do 
poprzedniej kuracyi do kąpiel: 
Karlsbad, Marienbad, Franzensbad i inne 
- : miejsca lecznicze. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 9 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi budżetowej wystąpił Gniewosz na- 
miętnie przeciw Sejmowi i Kołu z powodu wyku- 
pna prawa propinacyi. Minister Zaleski wyjaśniał 
i świetnie bronił ustawy. Mówcy lewicy oświad- 
czali się za zwolnieniem od należytości stempło- 
wych obligacyj propinacyjnych, lecz żądali pew- 
nych wyjaśnień. Posiedzenie odroczono na dziś. 
Załatwienie ustawy w Izbie przed świętami jest 
zapewnione. Gniewosz wystąpi z Koła. 

Wiedeń 9 kwietnia. Przyszły węgierski mi- 
nister finansów Weckerle sprzyja jak wiadomo 
regulacyi waluty. Zdaje się więc, że sprawa ta 
będzie podjętą i dokonaną. Nastąpi też niewątpli- 
wie wspólne zniesienie małej loteryi, a zaprowa- 
dzenie loteryi klasowej. 

Dwór odroczył znów wyjazd swój do Ischl dọ 
soboty wieczora. Uda się tam para cesarska bez 
wielkiej świty. Towarzyszyć jej będzie jeden tylko 
adjutant i dwie damy dworskie. 

Wiedeń 9 kwietnia. Zamek Meyerling oddał 
cesarz Karmelitankom, przeznaczając resztę po- 
siadłošci na przytulisko dla ludzi z Wienerwaldu, 
niezdulnych do pracy. Na wiosnę rozpoczną się 
już prace około stosownego urządzenia zakładu. |% 

Luksemburg 9 kwietnia. Orędzie księcia 
nassauskiego do Izby deputowanych napisane 
w języku francuskim. Książę: złoży we czwartek 
przed Izbą przysięgę. i 


nadal stopę procentową 4'/ę%/, od dawniejszych 


tową: 
a) od zaliczek na zastaw papierów wartościo- 
wych z 6%, na 53/,9/, od 16go kwietnia 1889 r.; 
b) oG eskontu weksli z 6%, na 5*/,7/, także od 
16 kwietnia 1889 r.; 
c) od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i 
realności, tudzież 
d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek 
gminnych) liczyć będzie Kasa nie zmieniając do- 


zaprowadzenie bezpłatnej nauki. 

Londyn 9-go kwietnia. Izba gmin przyjęła 
y pierwszem czytaniu bil w kwestyi wzmocnienia 
oty. 

Londyn 9-go kwietnia. Daily News donoszą 
z Teheranu, iż Persya zawarła z Rosyą traktat, 
mocą którego twierdza Kalatnadir przechodzi w po- 
siądanie Rosyi. 

Rzym 9 kwietnia Ambasador austryacki bar. 


Bruck z małżonką i córką byli wczoraj na obiedzie 
u Crispiego. 


wszy od igo lipca 1889 r.“ 

„Zmiżenie stopy procentowej od zaliczek pod 
a) i b) wchodzi w życie z terminem płatności po 
dniu 16 kwietnia 1889 r., zaś od pożyczek pod 
c) i d) zterminem najbliższej raty płatnej po dniu 
1 lipca 1889 r. 

Zniżenie stopy procentowej od pożyczek hipo- 
tecznych i gminnych odnosi się tylko do tych dłuż- 
ników, którzy punktualnie opłacają raty, od opie- 


U 
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Nowem lekarstwem przeciw zatka- 
miu stolca, które przez najznakomitszych le- 
karzy, między innymi także przez profesora Dra 
H. Senatora w Berlinie, Dra Thompsona 
w Paryżu i profesora Dra Massiniego w Ba- 
zylei, jako najlepszy ze wszystkich na ten cel 
dotychczas używanych środków oznaczony został, 
jest cascara sagrada. Tworzy ona główną część 
składową nowych poprawnych pigułek szwajcar- 


BMURSA TELEGRANICZNE. 
Wiedeń 9 kwietnia 2 godz. 30 min. popołudniu. 


dir. ot. złr. ot. 


3 papier. opod..| 85 35 | Oblig. indemn. gal. |105 — 
8 A srebrna p 85 85 |4/,'/, Obligze. Poż. 
sy sp. 1100.65 lev, a), peoi mi „| 95 25 
5 5% pap.nieop. , Listy zast. gal. 
Akcyo Ban. Aus- W |316 — Za. kred. z. 36-let. | $0 — 
„ kredytowe . |300 75 141° Listy zastaw. 
Londyn. e...» - |119 90 Banku kraj. gal. | 97 25 
Napoleony .....| 949 |AkcyeLinderbank, |236 — 
Dukaty . . .«»«..| 5 63 „ Kol. Kgr. Lud. |208 — 


w myśl stypulowanej w skrypcie dłużnym stopy 
procentowej. “ 

Wnioski przyjęto, upoważniając jedynie 
syndyka do wystylizowania ostatniego ustępu tak, 
aby ustęp ten odpowiadał najnowszym orzecze- 
niom. ; 

Niemniej ważny przedmiot rozpraw stanowiły 


pna Dyrekcja 1 komy Koair ijaoe ro do Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


; i ich A. Brandta w St. Gallen w Szwajcaryi, któ-| Paryż 9 kwietnia. Senat ukonstytuuje się już Marki ........| 58 60 p „ lw.-ozern. |235 — 
zamierzonej przez Kasę budowy gma skie | 3 , i 3 l Jtuuje SIę JUZ | soip "bab. | 96 55 wada,  |10 
chów szkolnych w Krakowie. Nad wnio- Kraków dnia 8-go kwietnia. |'© sa do PARTO we Waza ZA „apte- M patek jako trybunał polityczny, aby w myśl Ad ELA 102 30 | Ruble ya -: 22 % 
Skami toczyła się obszerna rozprawa, w której za-| W porównaniu do niekoszystnych konjunktur kach w pudełkach po 40 ct. lu ct., z opisem | dekretu Carnota zająć się sprawą Boulangera. Losy prem. węg.. |147 — |Srebro. .. .....| — — 


użycia. Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia kon- 
kurencyjne, wychodzące od fabrykantów zastarza- 
łych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, 
wyrażone dokładnie na każdem pudełku. Wszyst- 
kie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Te nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na 
składzie we wszystkich większych aptekach. Na 
żądanie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach za poprzednią gotówkę, 
bo wysyłki za zaliczką zbyt drogie. 


bierali głos członkowie Wydziału pp.: Kwiat- 
kowski Jan, Dr Hajdukiewicz, dyrektor 
Kieszkowski, Dr Piekosiński, prof. Dr 
Zoll i dyrektor Kasy p. Slęk, jako sprawo- 
zdawca Dyrekcyi i komisyi. 
Ostatecznie uchwalono następujące wnioski: 
1) Wydział wielki Kasy Oszczędności zgadza 


targów zagranicznych, na tutejszym placu panu 
nuje stosunkowo usposobienie dość dobre, chociaż 
odbyt jest w ogóle ograniczony. Z tej przyczyny 
ceny nie zdołały się oczywiście podnieść, ale do- 
bre gatunki zboża, po cenach dawniejszych, napo- 
tykają odbyt normalny. 

Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 8— złr.; 
za czerwoną od 7:40 do 7:85 złr., za żółtą od 
1:40 do -7:80 złr.; za żyto od 6:40 do. 7.— złr.; 
za jęezmień od 6:50 do 7:30 złr.; za owies od 


Uspozobienie giełdy stałe, 
Berlin 9 kwietnia. 


| Telegramy biura koresp. 


Krótki Wiedeń. . . | 170 40 | Ako. kol. Kar. Lud. | 89 25 
Banknoty ros. . . . | 218 20| „ austr. krod.. .| 159 25 


Wiedeń 9 kwietnia. Na wczorajszem posie-| 5e) Listy zast pole, | 65 — 


dzeniu Izby Panów podczas dyskusyi nad ustawą 
wojskową oświadczył minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb, iż ustawa ta odznacza się bardziej 
intensywnem zużytkowaniem sił nietylko pod 
- | względem fizycznym, lecz także szczególnie co do 

jednorocznych ochotników i pod względem mo- 


GA E | isp. Państwo ma prowo żądać, aby młodzież 


Kaj Bo + piso | żądnia | ROS AI 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
. Mmdomó Kłobukowski. 
2) Upoważnia się dyrekcyę i komisyę kontro- | kilogramów. 


ER żądają plawą | żądają 


Imperyały rosyjskie . . . . . 
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»/, Boden-Credit Allg. złotom pł. | s» a 
i 7 RAE 1005020000] a Mordo CE ania 
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Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 
Kolei Karola-Ludwika po 210 zir. 


41,9%, OBL poż. kol. węg. (za Ost.) 
Obbligi tndemnizacyjne. 
Galicyjskie . e „ „ 10% podat: 


„tbel srebrny obrąeskowy . © e -|| 129 188 


115 50,115 75 


Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
T Tow: ed. ziems. 
206 50,208 — 
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Credit-Anst. dla Ran. i prz. 160 
Uredit-Bank węgierski . 200 
Dost. Linder . « . 200 
Austr.węg. Bank, . . . 600 
Unionbank . . . . . 200 
Verkehrshank ogólny . 140. 


ih 5 a OB M 2 - © . . fr. 400 /, „Obligi ; aj 100 50101 50 
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._. prócz kup. kieś. w rublach i kop. - 


Listy sastawne i dłużne. 
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| Tow. austr. Czerwonego Krzyża . 
„ wśgier. a Mie 


Warszawa 3 kwietnia. 
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staje się prawomoeną, były notowane na giełdzie © 


datków państwowych władzom miejscowym, na 


Banknoty austr. « .| 170 55 |4%, Listy likw.pol. | 58 30 


a 52 NORA 
3%, Gal Banku kraj. . 51), lat | 97 25| 97 50) Insbruka . 1 | : 1 4 20 30 25 96 1086ra 


BĘ. 


ACZ 


- czas zagranicą jako robotnik i przykra 


- Bliższa wiadomość w Admintstracyi „Cząsu*. 


CZAS z Srody 10 Kwietnia 1889. 


(975-2-2) 


Za spokój duszy Ś. p. 
Julii z Różyckich 


- Zakaszewskiej 


odprawionć zostaną 
Msze swiete 
w kościele Archipresbiteryalnym 
A N. Maryi Panny, 
ws środę dnia 10go kwietnia b. r. 
o godz. 10 zrana, 
jako w rocznicę jej śmierci. 


TUTKI 


(HILZY) (996 1-36) 
z najlepszych francuskich papierów 
Houblon i Mais, odznaczone meda- 
lem na wystawie krakowskiej — poleca 


FABRYKA WYROBÓW  , 
F. Szukiewicza w Krakowie. 


Posadzek kamiennych 


do kościołów i na trotoary, płyt na gro- 
bowce i balkony, a także schodów ka- 
miennych z osobliwie pięknego 
i trwałego piaskowca — dostarcza B. W. 
Gancarczyk w Sułkowicach, poczta 
Izdebnik, stacya Kalwarya. (9381-1-6) 


22 dużych wołów 


wypasionych na suchej paszy, jest zaraz do sprze- 
denia w Lipniku, pocztą Kańczuga. Stacya 
Łańcut. Waga na bydło w miejscu. (976-1-3) 


Chińskie srebra, 


sztućce, cukierniczki, nożyki na ciasta, 
zastawy stołowe — poleca po bardzo 
tanich cenach Magazyn 


F. S$zukiewicza 
W KRAKOWIE. (9971-6) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż otworzyłem 


MAGAZYN 


Ubiorów Męzkich 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 5 
i wyrabiam ubrania na każdą porę 
roku po najprzystępniejszych cenach. 
- Zaopatrzywszy magazyn mój tak w ma- 
terye krajowe, jakoteż i zagraniczne, na- 
der gustowne i na obecny sezon świeżo 
sprowadzone, spodziewam: się, że wszel- 
kim wymaganiom Szanownej Publiczności 
zadosyć uczynię — pracując zaś dłuższy 


wacz w pierwszorzędnych pracowniach, a 
następnie przez lat 7 w Krakowie, obe- 
znany jestem tak z gusiownym krojem, 
jakoteż i wykwintną robotą. 

Polecam się zatem łaskawym względom 
Szanownej Pabliczności. (978-1-4) 


Andrzej Matuszewski. 
WILLA 


z ogrodem, na jednej z pryncypalnych ulic, o- 
bok plant, w pobliżu rynku. jest do sprzedania 


(879-1-7) 


e 9 
BiZuterye 
francuskie dla pań i panów: broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo ta- 
nich cenach Magazyn [998-1-21] 


F. Szukiewicza w Krakowie. 


Świeżo nadeszłe pastewne nasiona : 


fw prawdziwych „Oberndorf“ 
buraków l „Elyetham* (Mamaty), 


marchwi olbrzymiej „Saalfeld“ ; 


tudzież w drodze będący : 
heki prawdziwy amerykań- 
poleca (1000-1-3) 


Stanislaw Feintuch w Krakowie, 
w Pisarach, 


poczta Krzeszowice, 
jest z powodu zwinięcia jednego działu 
obory zarodowej czystej krwi Holendrów, 
pod przystępnemi warunkami do nabycia: 


12 szt. buhajków rozpłodowych 
w wieku od 1 do 2 lat. 


Bliższa wiadomość na miejscu w Zarządzie. 
[980-1-10] $ 


2 letnie truskawek anana- 
sowych, bardzo plenne, wybor- 


Sadzonki 


ne w smaku, obficie rodzące, 100 sztuk 3 złr. 


Przesyłki w korzystnej porze. W. Just, Sie- 
benhirten pod Wiedniem, (977-1-5) 


Dwiescie zir. 


miesięcznego pewnego zarobku bez kapi- 
tału i ryzyka ofiarujemy osobom chcącym 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolonych losów 
i papierów państwowych. — Oferty przyjmuje 
dom bankowy (882-8-10) 

Fischer 4: Comp. 

w Budapeszcie, Franz Josefsquai 33. 
| W T ATRE, WEST OW ZONE OT OTOZ 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


Ekonom 


| żonaty, bezdzietny, liczący 38 lat, mający 12 lat 
. praktyki gosp., 7. dobremi świadectwami z 4 miejsc, 
poszukuje posady jako taki lub jednocześnie ja- 
ko ekonom gorzelnik, wyuczony na Morawii we- 
dług owej ustawy wódczanej. Adres: NW. Ch. 
| poste restante Ryglice. (869-3-3) 


3 a we większym 
Posadę pełnomocnika Tosi przyj. 
mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio- 
letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
Jan Ñ. poste restante Lwó w. (849-5 24) 


w sile wieku, który zawiadywał 
Ekonom i rządził sam poprzednio całem 
gospodarstwem, poszukuje posaoy zaraz; chlu- 
bne świadectwa i polecenia złożone są w biurze 
W. Wereszczyńskiego we Lwowie, odpisy można 
żądać pod lit. ©. poste rest. Brzeźnica. Tamże 
gospodymi poszukuje posady. (963-2-3) 


9 
Mężczyzna 
na stanowisku, inteligentny, posiadający prócz 
tego majątek 40 tysięcy, życzy sobie zawrzeć 
znajomość w celu’ matcymonialnym z osobą z do 
brej rodziny, wieku około 25 lat, z posagiem na- 
wet m.ernym. Dyskrecya wszelka zapewniona, 
zamiar rzetelny, którego bliższe szczegóły pod 
adresem: P. Korczak, poczta Litwinow. 
(9831-4-4) 


Zarzad dóbr Spytkowice p. Zator 


ma do sprzedania 300 do 400 m. cetn. 
ziemniaków w-:gatunkach, żółte róże, fuokal- 
le, anderseny, na miejscu lub stacya kolei państ 
Ryczów, 2 złr. 50 ct. za 100 klgr.  (938-4-6, 


Ennis Ame dd LAN] 
PRAWDZIWE: 

Likiery Holenderskie 
Wynanda Fockinga, 
Benedyktynka Francuska 
z Fécam 
w 4, % i 7, butelkach, 
Maraschino de Zara 

Excelsior ; 

5 w 4 i a butelkach, 
Sliwowica stara ze $yrmii, 
Cognac leczniczy 
w Yi, Ya 1-94 butelkach, 
Starka, 

Arak biały, 
Rum z Jamajki 
w różnych gatunkach i bardzo stary 
w butelkach, — oraz 
wódki krajowe z Łańcuta 
Biały i Izdebnika, 
posiada na składzie  (994-2 5) 


MAGAZYN WIN I HERBAT 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Wasiona 


oryginalne, świeżo sprowadzone, Ibu= 
raków pastewnych we wszel- 
kich gatunkach, marchwi pastew- 
nej olbrzymiej, oraz maSsiona 
ogrodowe warzywne — wszystkie 
z gwarancją kiełkowania — już otrzy- 
mał 1 poleca HANDEL (129-5-10) 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


ze ROZSYŁKĘ WIN 
| li 

w bardzo praktycznych oplata- 
nych gąsiorkach, zawierających 
4 litry czyli 5%, butelek, do 


wszystkich stacyj pocztowych u- 
skutecznia 


SKŁAD WIN 
JANA BAUMANA 


IRT w BOCHNI. 
Ceny wraz z gąsiorkiem: 


Gąsiorek hegyalajskiego Nr. I.. . złr. 2:30 
3 ” = s Nre y 200 
7 A Nr. III. PESAD 

SBA MOrOANO ZOE RE „0510 

5 A szlachet. Nr. I. „ 360 

s A ENT EASA 20 

3 maślacza I. putowego » 405 

A maślacza LI. putowego „ 6— 

% maślacza III. putowego . . „ T50 

> Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12— 

A Erlauera czerwonego . . . „ 245 

n»n  Erlauera starszego . E NE 

n  Mailbergera austryac. białego „ 260 

5 Gumpoldskirch austr. b. 1872 „ 8:20 

z Vóslauer Ausstich czerwony „ 340 

5 x y biał „ 340 

A Margaretta dalmatyń. czerw. „ 3'40 


Wina wegierskie w beczkach, zawierających 
135 litów po złr. 50, 60, 70. 100 i wyżej. 

Próbki na żądanie franco. (859 5-) 

g Zamówienia uskutecznia natychmiast. "GRĘ 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 


wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
EEES gatunki LAT Nasz sa de 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany, skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą. . . . . 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkoweju! © 0%... 4.0535 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- : 
kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka . AS . „12:80 
Celem przekonania się o gatun- 
kum, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (745.54 ) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


złr, 7:-— 


|, 850 


EELESEFEE 


ElqESESESESEZES 


Pierwszy krakowski: zakład pogrzebowy 
WE. Lipińskiego w Krakowie 

ulica Mikołajska, dom Wgo Dr: Skiwińskiego, 

podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszycb. 


Są na składzie w wielkim wyborze TRUMNY meta 


ADMINISTRACYA 


w Podgórzu 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 


Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy wapienniku, 
Filia ze składem w Krakowie, Groble L. 7. 


EGRĘEĘEĘFEEGRGZCEEEPĘAĘZĘRĘZGEGĘRĘESES 


(146-13-) 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 


się 


> TREERS AZT WEŃ) 
Że HiHnihwhwhuiuinhuwnunh«utu 


R R A Ź 


OUTINE 


Puder 


ikarawany zwykłe i oszklone. 


drzewa. : Ą 


Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


 SZPRYCO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


lowe, dębowe i z 


ryżowy speoyalnie 

PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYZ 


JESEGESESE SE SESEOCEACSSEAESEZEJCZESEE 


WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW 


miękkiego 
(898 2-) 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, ; 


y szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne gj 
Ń wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżgczki. % 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych apte. 


a 


EEEE Zarząd kąpielowy. 


kach. 


Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [195-14-24] 


(629-1-11) 
A 


Obfite w jod i brom kąpiele solankowe zzmmnssszzuszimya 


| Goczałkowice 


Przystanek kolei Wrocław - Dziedzice. — Otwarcie dnia i5go maja. 
Kapiele wannowe i solankowe, parowe, natryski,. wziewania, mięsienie, elektryczne 
opatrywania. Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocz- 
towy, telegrafowy i teiefon. w miejscu. Codzień 2 kuncerta. Wycieczki dv Bieskidów i Tatr. 
Lekarze kąpielowi: radoa sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sztab. Raratzert. 
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówieniana mieszkania przyj- 
muje i wyjaśnień udziela 


pod Pszczyną 
(Pless) ©. S.. 


MMG” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


TY DAMSKIE 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasża się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibic.; 3) ob- 
ętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Mozsy*łhi pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (652- -) 


Bobrze przylegającą bieliznę kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta 


Szczegółowa fabrykacya łożysk 


najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód go:zkich. Pod względem zawartości przez 
żadną niedościgniona, o 170% więcej niż Hunyady, 60° więcej miż Franz-Josets Quelle. Polecana 
jako znakomita w chorobach dolmych części ciała, uderzeniach krwi, gruczołach. 
wyrzutach a szczególniej w chorobach kobiecych, przez profesorów radcę dworu Braun- 
Fernwalda, Ducheka, Rambergera, profesora Auspitza. radce zdrowia Lorinsera itd. 


W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach i skt 


Swieże zniżone ceny. 


e= FRANCISZKA DERBORLA 


dach w Galicyil. 


|DCYOWENCZA 


Mohlenbav-Anstal Maschinen- CORAS und Hohlstein-Fabriken 


I, Dammstrasso 3 WIEN 1, Dammsatrasse 3 


SPECIALFABRICATION: NEVESTE SCHROTa MAHL-MASCHINE VOLAPICK” 
Walzenstahie, tranzos Móhlsteine, Mullerei Maschinen 
Neubluten und Beocastraotionża voa Mhhlen 


Lager Schweizer Seiten - Beuteltnch 
Fabrikat Relff-liuber, Zlirich 


Jilustr. Katalog fur Mühlon grats | * 


(525-7 10) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


złr. 


naj lepszej wełny 


*50, 2'-—, 3— 
2:20, 2:50, 2:5 
1:2), 1:50, 1:80 
owczej, tylko . 


"MeqdAm 
bjuniem GujsAzJ0Ą OZpIEg 
"erjsyfj|w Glu8iwey GD]SNAUBJJ 


(98-83-012) 


(5439-5-10) 


Pramergasse Nr. 22. 
Tylko jako sam wyrabiający mogę po najtańszych ce- 
mach dostarczyć dobrze p:zylegającą bieliznę dla mężczyzn, kobi.t 
i dzieci, poręczoną, że jest wyrabiana tylko z dobrych materyj: 
Moszule męskie. Spor a EFE 
Koszule kretonowe, kolorowe . . . . « . 5 
Bialesony męskie, białe . . . . 
Bielizna normalna, poięczvna Z 
(BRE>. w najlepszym gatunku, system prof. G. Niigera. 
IFE Zamówienia z prowincyi będą za poręc eniem p.nktualnie wy- 
konane. Hllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
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[837-20-] 
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Cukiernia 
Wincentego Kondolewicza 


w krakowie 
przy ul. Floryańskiej L. 38, 

poleca przy nadchodzących świętach wielkanoc- 
nych wszelkiego rodzaju pieczywa, jakoto: torty 
i mazurki, we wszelkich możliwych gatunkach, 
tudzież z ciasta drożdżowego, przekładańce, pe 
tynetowe babki, serniki, torty fantazyjne, wielki 
wybór cukrów deserowych i czokclady, baran 
ków konserwowych, pisanek, zastosowanych do 
podarunków dla dziatwy na świeta. 


Również poleca wszeikiego rodzaju wódki, 
likiery i wina w najrozmaitszych gatunkach 
i z najlepszych źródeł. ; (8864-4-4) 


Wszelkie zlecenia wykonywa w oznaczonym 
czasie sumiennie i z wszelką akuratnością. 


ŻYTU LASOWE 


zasiewane w kwietniu dla ochrony 
wschodzących świerków, mo- 
drzewi, sosem itd., zbierane na rok 
przyszły, jest do nabycia po HO zŁr. za 
100 kigr. za pośrednictwem Agen- 
eyi dla Rolników S. Mikuchie« 
go w Krakowie, Rynek Wr. 34. 
[900-2-3] 


skład maiteryj 
z ornamentyką kościelna, 
pracownia i przybory do zestawiania 


szał kościelnych, 7 


zastępstwo pierwszorzędnej fubrykt 

naczyń kościelnych. 

Na żądanie przesyłamy opłacone wzory 
materyj, jak niemniej rysunki naczyń, nie- 
tylko w chęci zamówienia, lecz i w celu 
przekonania się o przystępnych cenach. 


Porębski « Zimler 
w Krakowie, Rynek L. 0. 


IU EF zaszczyt zawiadomić Szan. Pu- 
bliczność, iż mam do sprzedania 
70.000 akacyj jednorocznych, do- 
brych na użytek płotów, 1000 sztuk po 
3 złr., kóże pniowe niskie, oraz inne 
Krzewy do ubrania ogrodu po bardzo 
przystępnych cenach. Upraszam o łaska- 
we zamówienia. (950-3-8) 
H. Morgenstern, 
ogrodnik w Krakowie przy ulicy Warsz.wskiej. 


oadzynki i nasiona leśne, 


przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poczty ILeśmictwo %assów pod Czarną, 
NASIONA sosny złr. 1 30 ct. — świ.rka 6u ct. 
modrzewia 60 ct. za I funt. SADZONKI sosny 
rocznej 50 ct, Z-letn. 1 złr., świerk 2-letn. 1 złr., 
$-letn. 1 złr. 50 ct. modrzew ż:-letn. 2 złr., aka- 
cya roczna 1 złr. 50 ct., olszyna, brzezina, aka 
cya 2-letn. i 3-letn. ð złr. (741-12-15) 
Wszystko za 1000 sziuk. 


Za 2 zir., 40 c. 


3 koszule męzkie z oxfordu 1 3 kale- 
sony barechanowe rozsyła fabryka 
bielizny w Pradze, Hiberner- 
gasse 1001. (605-17 20) 


Ogłoszenie konkursu. 


u. 292. 


(685-3-3, 


„Wydział Rady powias= 
iowej w Wadowicach po- 
daje niniejszem do wiadomości, że 
z fandacyi ś. p. Józefa Chladka nada- 
nem zostanie na rok szkolny 1889/90 
jedno stypendyum w kwocie ro- 
cznych 10u zdr. w. a., płatne w kasie 
Reprezentacyi powiatowej w Wadowi- 
cach w ratach półrocznych z dołu. 

Prawo ubiegania się o to stypen- 
dyum  przysłuża uczniom wyznania 
chrześciańskiego, ubogim , urodzonym 
w Zatorze, uczęszczającym do jednej 
ze Szkół publicznych królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wiejkiem 
Księstwem Krakowskiem, jeżcli wy- 
sażą postęp dobry. 

Stypendysta obdarzony stypendyum 
z niniejszej fundacji, zatrzymuje ta- 
kowe przez cały czas nauk w szko- 
łach publicznych, a także przoz czas 
studyów uniwersyteckich aż do ukoń- 
czenia tychże, pod warunkiem dobregv 
postępu w naukach. 

Podania zaopatrzone w metrykę, 
świadectwo ubóstwa. oraz Świadectwo 
z ostatniego półroczą szkolnego , na- 
leży wnosić do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Wadowicach, najpóźniej 
do dnia 15 maja r. b. 

Wadowice, dnia 20 marca 1889 r. 


Zastępca prezesa: Dr. Iwański. 


zakład mumdurowy 
Moritz Tiller & Co. 


(Wdowa 


domu, Niemka, dobrze mówiąca po polsku, | 


: 
| Cemniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 5 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


w Wiedniu, VIEI., Mariahilferstrasse B3. 


<= 


młoda, bezdzie- | 
tna, z dobrego - 


poszukuje posady do dzieci lub zarządą - 
domem. (958-8-8) 

Łaskawe zgłoszenia w halli Sukien. 
mie Nr. 49 w Krakowie. 


Młody ogrodnik 


kawaler, obznajomiony w ogrodzie warzywnym, 
owo owym i kwiatowym, zmajdzie posadę 
u E. Rozwadowskiego w Limanowy, 


Tamże do sprzedania dziesięć trzydzie. | 


stoletnich pięknie hodowanych oleandrów, 
oraz za niską cenę używany bilard. 


per Sokołów, są jeszcze i) 
woły i krowy opaso. 
(955 3 3) 


W Trzebuce 


we na sprzedaż. 


Willa „Lipki“ 


w pięknem położeniu nad Wisłą, za kla- 
sztorem Zwierzynieckim jest de wyma: 
jęcia ewentualnie do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Gołębiej p-d 
Nr. 5, I piętro od gudzivy 2—4.  (948-2.3) 


Grunt budowlany 


przy ul. Basztowej lub Pawiej, mogę od. | 


stąpić w dowolnych rozmiarach. Wiado- | 
mość na miejscu .przy ulicy Basztowej | 


pod L. 27. [768-7-10] Kaczmarski. | 
7 r p c 
Jeczmien zro 


nadzwyczaj plenny, 100 klgr. 8 złr. | 
O || es Beselerski 100k. 7 złr. 
U Kanadyjski „ „7, 
sprzedaje zarząd dóbr w Wolicy 
pod Dębicą. (854-5 5) 
Próbki na żądanie. 


Trawę miodowa. 


(holcus lanatus). [449-12-15] 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- | 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów- 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korey, 
jedenasty dodaje się bezpłatnie. Należy wprost 


adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje składów. | 


Piekny majale 


w zachodniej Galicyi, od dawna we wła- | 


snym zarządzie, przeszło 1030 morgów 
obszaru, około ?/ roli a */, lasu w bar- 
dzo korzysinem położeniu, dobrych sto- 


sunkach robotniczych, w pobliżu kolei, | 


z doskonale urządzoną gorzęlnią okowity 
z wielkiem kontyngentem — przynoszący 
około 10.000 złr. czystego dochodu, jest - 
wraz z dobremi budynkami pod korzystne- ` 
mi warunkami wypłaty, do sprzedania 


Bliższa wiadomość pod lit. R. H. poste E 


restante Pilzno w Qalicyi. (940-2 5) 


Zarząd dóbr Grodkowice ` 


p. Niepołomice, 
sprzeda,e wybirowe ZEEMNIAKE. 
do sadzenia, 


z dostawą do siacyi PODŁĘŻE, 
po cenie za 100 kilogramów: 


Aurory złr. 2:50 | Herrmami złr. 3 
Aurelie » 25] Achilles „ 34 
Imperatory „ 205] Dabery 1.39 
Cores » 215|Magnum bonum „ 3 
Andersen „ 3—|Matadur n 43 


Przy zamówieniach niżej 1000 kilogr., 
dolicza się za odstawę do stacyi 15 cent. 
od 100 klgr. Za worek 20 ct. (7449-18) A 

| pnadużyć nisze h 

Skutki zdrowie, jak a e 

le usunąć, poucza jedynie w licznych 


wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowaza: 


Dra Retawa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. i 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem Banoo na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku orlas ASEA 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Eirakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmeiblaua, [413-12-15] 


z 4 litr. najlep. rumu Jamaika za 5 złr. 
słodkiego wina Malaga za 5 złr. 50 c. 
w poręczonym prawdziwym, starym, odleżałym, 
wybornym gatunku, rozsyła za zaliczką pocztą, 
z ocleniem i opłatnie. (1758-8-12) 

R. Maiti w T ryescie. 


„ZUR KRIEGSMEDAI | 
c. k. nadworni dostawcy, ^: 
(82-89) I 


4 


| Resztki sukna 


-z czystej wełny 
owczej 


SEE Owo W SAARE YYYY WYRY EES A AA OWO ER PWR ONA ERO AT. 
_ po 3'10 metr., dostateczne na wielkie ubranie meskie, 

przedane będą z powodu wielkiego nagromadzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr, za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów moduych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóciennych do prania. Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. 


Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Brünn. 


(624-17-42) 


Raędca Drukarni Józef Zakociúski, 


(965-2-3) | 


